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Redakcja i Administracja ul. Ad. M .ckiewicza 4, otwarta od 9 do 3. T e le fony  redakcji 243, administracji 228, drukarni 262

E A R A N O W 1 C Z E  —  ul. Szosowa 172 

B R A s Ł A W  —  ul. 3-?o Maja 64 
D L K S Z T Y  —  ul Gen. Beroeckiego 10 

D U M Ł O W 1 C Z E  ul. Whenska 1 
G Ł f B O K i E  —  ul. Zam kowa 30 

G R O D N O  —  Plac Batorego 8 
K A M I E Ń  K O S Z Y R S K I  —  Z w ó z e k  Ziemian 
L I D A  —  ul. Majora Mackiewicza ó3

N I E Ś W I E Ż  —  ul. Ratuszowa 1 

N O W O G R Ć D Ł K  —  ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W IĘ C 1 A N Y  —  ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  —  ul. Rynek 19 

S T O L P C E  —  uf. Piłsudskiego 9 
ST . S W 1Ę C I A N Y  —  ul. Rynek 28 

S W i R  —  ul. 3-go Maja 5 

Y / I L E j K A  P O W I A T O W A — ul. M ickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odnoszeniem uo durni; lnb z  prze yłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. kom o czekowe w  F K. 0. Nr. 80259

W  sprzedaży detal.czr.ej cena pojedynczego n-rn 15 groszy,  
O płata  pocztowa uiszczone ryczałtem

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Wiersz mil imetrowy jf.rtnoszpaliow) :ii» stionie 2-ej i 3-fcj 30 g r  
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lub nadesłano 4G gr  W  n-ch owiątecznycli

oraz z prowincji o 25 proc. drożej

Spadek złotego. Z A N IE C H A N IE  IN TE R W E N C JI G IE Ł D O W E J  
_ , , . . _  P R Z Y C Z Y N A  SPAD KU  ZŁOTEGO.
Myga, ]  grudnia. _  , . » . . . .

Nacionaiistyczna ambicia litewska w  ostatnich dniach wyłonTy się wcale nie uchroniło od tego, że dolary siłą *  e f o n e m  o d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a .  ^
cierpi o ą o le  z  pow odu  różnych ko- niepokojące „ nastroje" przypominrją- P°pytu kupowano w sobo.ę nawet po 3^0 W  ołach politycznych twierdzą, ze załamanie się złotego 
Ulicznych"faktów, świadczących w y-  ce itóeczke ocfl marki, o j t * a r z a ;ące pdv tyd,T" ,eml1 s,?ły n wet w $ kiCt1 spowodowane zostało zupcUem zamachaniem interwencji przez 
m ow n'e , ze Litwą na św ier ie  intere- ... • ■ -  z ... kulisy. Banki za czeki na zagranicę kazały ministra Zdziechowskiepo. W  kołach finansowych sa zdania, iż

smutne wspomnienia z czasów  infla ministra Zdziechowskiego. W  kołach finansowych są zdania, iż
.nnWzeń sob'e; ,''wać P;eniiidze obce’ p°  k/ f e p‘7  zaniechanie interwencji przyszło zbyt nagie.s p o łe c z e n -  cy zobowiązania zag<aniczne, musiał s ę  uiia- 3 r  j  j  t>

sują się bardzo mało i mało też o  . , 0  .. .
niej wiedzą, Prasa kowieńska skru- W W * *  Par‘ lka ^ arnSła
puiatnie notuje tak.e wypadki, w inę stvłr°- s lw ie idza  się biak zaufania do wać ao kanto.ow wym anv
przypisując zagrań,czrvm sw vm  Drzed- złotego, ucieczkę do walut stabilizo- Pan Mmist.r J®jr Mziechowsjjt nie dał
stawicieiom, kiórz w  nieuośc inlrn- wanych. prasi® iasAe8°  0urazu- 0szc^ ° £  do
sy j ly  sp~sób informują zagranicę O p  d la-a Dremjer do1sk5 „  Jra, ale., na czem i na kim oszczędzać...
Litwie. Niedawno zdarzył się taki wy- . p , , u z .
padtk, że ust w ys łary  z  Rzymu dn. O r&hski wpaja w  polski ego  oby- Wczorajsze depesze donoszą, że
23 sierpnia, a darowany „L i  huanie waiela przekonanie, że polskie finan- zebranie w alutowe na giełdzie war- . . . .  ■ -
K o w n o *  powędrował do ...Pekinu, se będą matowane przez zniszczenie szaws' iej «miało charakter ser.sacyj- SK0Cz.Y*a przedstawicieli banków miejscowych, P o w od e m  tego zarządzenia

Ku pognębieniu czarnej giełdy.
Dziś zebranie wa 'u tow e na giełdzie ways sawskiej miało charakter 

sensacyjny. Zwykle Bank Polski przydziela Bandom pew ną ilość walut 
zależnie od znpoirzeoowauia. Dziś zaś dostarczył bardzo nikłą ilość. 
Decyzja Banku Polskiego podana do wiadomości w  ostatniej chwili za­

łam postaw.ono na nim stempel pocz- polskiego przemysłu, polskiego nan- '  spow odow any tern, że Bank iest’ *ak się zda>e- chęć P ' « f e cn  dykiatury na kursy wa.utowe od kulisy

ł,Z J !  T* M'y
Dowcipnisie kowieńscy zapytują

lata obywatel polsKi rujnował się, bankom pewną

dzo w  gó-ę.

Wyjaśn;enia prezesa Banku Polskiego.

A-yczaj* przydziela ( czarn£J g 'ełdy) na rzecz bar.ków, które jaKo instytucje poważne i zostające 
g t 2 pod kontrolą rządu nie dopuszczą do zbytniego rozwinięcia się spekulacji.

jednać A r ™ U r a c l 2 p l i , ió c i i , .? w  "cy  l * »  niewapólm.erne dl jego  zdol- od zapo.raebowan.a, V *  d n , / w / o -  “  « " " *  sie,dzie <"* a ° !lra 0d U  00
oburzając s ę na porównania L itw y  ności płatniczej podatki i dar.iny by rajszym dostarczył bardzo matą ilość  7 *
do  Cnin? Mówrą, że n« L iw ie  panują iyiko zadość uczynić żądaniom p. tych walut. Decyzja Banku Polskie- y  na artyku‘ spożyw cze  w tfirszaw ie  .,:.S poszły
* Lyizaje, które w ;cz chińśkiemi - Grabskiego, by zapewnić po- go , podana -przytem w  ostatniej 
nazwać można. Naprzykład tolerowa- , . „Wnorwmooio™ n o  ̂ , ,
nie w s z c k .e g r  rod: ji bezprawia, wodzenie Jeg °  eksperymentom, me chwili, izecz  orosta zaskoczyła przed-

J & r * . .  .w. Ke3 3 £ r s s ^  io  s *
W*  " ' “ danl!  1 h e rw szy  " 5f ' 8»osek pow odem  lego  jesl a r i M O  n p c h  w e r t - 4 c a c h :  c z .  n n y , - ’ b i la n s ,e  h a n d b . w j n  i n , e z w i t « » z .  ntn
ryment p Granskiego oolegał na n.e przejęcia dyktatury na kursy wa- o b i e g u  b an kn oto 'w .  O b e c n y  s o a d e k  ku  s t  t łu m a c z y  p , e z t «  Kar- 

w i  irvków i orzekre źeń & udowodnieniu, że rozwój życia go *  lutowe od kulisy (czarnej g ie łdy) na P » nsk i t y l k o  p s y c h o z ą  s p o łe c z e ń s tw a .  Bar.k P o i s k i  trzyma się. w

Os.atm o wniesiono d o  laski mar- soodarczego jest zależnym ou utrzy- rzecz banKÓw, które jako insiymcje c h w i ł f  m o w | U P 3 , 't y k i  d fc * * & ° y  J "  C 1  in f Ia n c i i n iem a  w  l e i
Szatkowskiej interpelację opozycji i mania z ło tego  na tej wysokości, któ- poważne, a zostające pod Kontrolą - 3 Narady W  B 1 P o ł s ł  irr
mnieiszości narodowych, w sprawie rą wskaże mmister skarbu, drugi —  rząau nie dopuszczą a o  s z e r ze n i  się . „ . „ . y .  , VI1 ,, , . .
zam azyw ania  s z y .a ó w  w  K o w n ie  i in- t e  P o lska  jest o  tyle ekonomicznie spekulacji w a iu to w e i która wyraziła  " T *  X  L  ̂ 1 n  M tn .s t r  skar.m  p. Zuziechow ski
nych m ie jscow ośc iach  Z n a n e  sa fak* +  a  l** a * • kon ferow ał cz is ia j  2 prezesem Banku P o lsk ie g o  p. Karpińskim  1 naczel-
*y i z S  n . i S c h mocra' “  m “  'J.J'k,° ' ać " •  ?ra;  ̂  »  "Ptowanm dolara  p o w y a e ,  II n m iyreklore,., M ,ec a . r , WSK m w sp ra w ip  o b ic n e j  s y f . a . j ,  w . . a t t .  .j.J . r  * _ nm m 11 curiatn 1 ma ci# rn-ziimiP# .  u \ Y / . . n « nr<i/ł — ___ ___

bar-

c o

Wyniki narad nie są znane.
t j  I / . U m i l a ł  U U ł  l i c *  l u t c l c i  i i i t t c i  u G l a U j A  t »  •   .

oparta z o s ta ła - fa k iy  niezbite. Inaczej wa całemu sw,atu V ma s,ę złotych.
w oo ec  nicn zachował się minister w  P wszej linii Niemcom. W  chw:,: obecnej narazie truano
spr. w ewu. p. Endziułajtis. Ośw iad- W  ostatecznym wyniku: zdobycie jest ustalić jaka część prawdy tkwi r >  - i  • n  U  ' u
czy ł  poprostu, że zeznania s tróżów  prZez p. \X'ł. Grabskiego sławy me- w  przypuszczeniu, że brak podaży E Z f l S  i ? n i e  W

^ e m ^ z ^ m a z m o ^ ^ 13] O O ^ z y ^ ^ ^ a J e *  ża <,° atriŁno^cio w e 8C)» który . potrafił wałut ze strony Banku Po lsk iego ..  W IE D E Ń  1X11. P A T  Svehla zrzekł się misj. umorzenia n ow eg o  rzą- 
dynie 50, zaś inspekcja policjr, tej nocy stabilizować złoty polski, w ypow ie -  objaśnia się chęcią presji na czarną du oświadczywszy wczoraj w ieczorem prezydentowi Massarykowi, że
przeprowadzona. wvkazała że wszyscy  dzenie w ojny celnej Niemcom, zni- g,ełdę, ttm bardziej, iż dziwnem się z r ’ eczen,€ s e jego  jes’ "cstępstwem  różnicy z łań między katolicką Danją
pos terunKow i byli na swoich miej szczenie kra jowego  handlu, przemy- wydaje a laczeeo Bank Poiski do- pa ®arr' sociahdtmokratyczneini. Równocześn ie zaproponował
scach. O  jakiej inspekcji mmister mó- Słu . rolnict»a, utrata naturalnych t i -h c zas  nie chwycił s.e tego środka 2 2 5 ? —  “ W nia n ow ego
W ’, k.o ją pizeprowadcat?— tego En- ,hvtn n 7Hnh «r i »  nn^uph • ■ • ^ » -fZgdtf u rzywodcy kleryka nej pa> tji a iaow ej Scnramacko» i. ,Z e  względu na
dziułajcs nie wyjaśnił bliżej, i^ iado- . jeżeii jest on tak L rzemiemy w  sku- to  że tei. ostatn1 me zoota prawdopodobn ie  utworzyć nowego gaoinetu,
mern uowiem t> ło, że w  zamazanie k,6 rych produk.y polskie, a zw łaszcza  teczność aziałania... Natomiast pozo-  stanie się meuniknionem dojście do  skutku gabinetu urzędniczego luó
szy ldów  wtajemniczeni byli nie tylko węg ie l  sprzedawane są poniżej ko- staje faktem, że złoty leci na łeb na rozpisanie nowych wyborów,
niżsi funkcjonarjusze Dohci,, ale S sztów Drodukcji, i wreszcie... załama- szvję chociaż prezes Banku Poiskie-
wyżsi .urzędnicy policyjni. D laczego nie się z j0 tego. g o  zapewnia, że... w  tej chwili niema

wypadku Sn a j b a ^ e j CmiaródJijne, rz," R  W Ł  Grabski upad' Po^ą^nięty  m ow y  o  inflacji. W IE D E Ń , 1 XII. Pat J .ęn e r  A .hgem eine Ze  tung donosi z Rzymu,
kom o orawdzm n e  mają odpowiadać, SDadkiem złoteg°> upadł oskarżając 1 dalej: gdzie  program? Przejmu- w ło,,ie Partji faszystowskiej prowad.ona jest aKcja, któiej celem jest
również się nie dowiedziano. Żaanej tych, klórzy będąc ziujuowani j e g o  jąc ministeisiwo SKaibu, p. Zaz iecnow- 3 e y  Pa ram en w y  r<, u ,soi ni g o  dożywotn im  p.ezesem ministrów.
organizacji tajnej niema powiedział polityką, na krótką metę obliczoną, ̂ ki ośw iadczył urzęćnikum, że będzie

ndtftołajtis i -  koniec ną tem. Nikt nie by„  ju i  w  stanie nic więcej da- kontynuował program p. GrabsKiego,
s ę  specjalnie me umawiał i w  zrze- , , ... . * , 7 p s i  =, >
szema specjalne n.e wdaw ał ceł en wac. I gdy  zaw.odra Ootatn.a deika a więc program on.szcnen.a Polski,
zamazywania szyldów, uczynili to bez- ratunku, budzenie zmysłu oszczędno- króry tak zachwycił p. Czyczerina, iż
wątpień s Litwini, samorzutnie p 'z e z  ści, widocznem było, że przepaść jest nie omieszkał dać do zrozumienia w
patrjotyzm -  oto resume w; jaśnienia bliska P. W ł. Grabski sromotnie u- jednem ze swych  Drzemówień o
pana ministra spraw wewnętrznych ,, . . . . H .
.u w y ,  E .dziulajtisa, k.óry, ak widzi- C' ekł‘ . wsnólnych cuach i o  w; ższosc. p.
my, usankcjonował do pewnego sto- jeszcze w ostatnich chwilach Grabskiego, który zdołał zrujnować
pnia niesłychane wydiyKi niepuczy- swej w ładzy  właśnie p. W ł. G-abski „burżuazję" bez przelatua krwi w ów -

falnych ed lostek, miast spra Y ę  s.tie- zacząt wydawać komunikaty uspaka- czas gdy  Komisarze luaowi musieli ław Reymon7ł ćiężko ’ zaciiorowaT Stan j'ego"^z^drowia^pmamźa sie z  cażda
nurdf° na t0 iy z ’ e 1 ukarac w m ‘ jące, komunikaty Kauzika, komumka- w  tymże celu uciekać się do rozstrza- chwilą i budzi poważne obawy.

‘ , , , , . . fy kłamliwe od początku do  końca, łów i rzezi,— a w ięc stary program

nie cofając się przed konfiskatą pism Z ło tow ego  fe tyszu/o  którwm tenże B I A Ł O R U Ś  i  N i  K O W - E Ń S C Y  S P R Z E D A L I

Dożywomi prezes min!str(5w.

E w a k u a c j a  K o f o i r j i .

kOLONJUl 1. X ,1 P r T .  W ycofanie się wojsk  angielskich rozpoczę. 
ło się oticjalme dzisiaj. o d a zu ł  z łożony z ok o ło 100  ludzi odjechał
z, dworca kolońskiego do Anglji. Dalszy mały transport z łożony z  200 
ludzi oojtchał dziś do Wiesbadenu

L O N D Y N  1 XII P A T  Pisma podk-eśiają fakt, że ewokuacja K o lon j:* 
rozpoczęła się 24 g o o z  ny wcześniej n'ż oyto przew idyw ana . '

C h o r o b a  R e y m o n t a

M A R S Z A V / A  1 XII. Pat. Dzienniki wieczorne donoszą, że W łacys-

S P R A W Ę  N A R O D O W Ą .

stanowi ko władz i rządu w obec Dra
sy. Tłumaczy s:ę to tem, że na Litw ie 1 wy taczamem spraw sądowych za p. Zdziechowski powiedz.ał w  swej 
rządzą przeważnie osoby, które o  odsłonięcie zasłony, za słowa prawdy, pracy o  finansach polskich, że był

w łaazy  nigdy w  ź y c u  s w o i "  lie Obecny minister skarbu p. Zdzie- antisospodarczy i dla życ-a g o s p o  K o n g r e s  y ł  B e r l i n i e  z a  p i e n i ą d z e  p o s e l s t w a  S O w ie ć k ^ e o r t

g j f e  £ ? % Z ,  o s o b T m a t o g « t -  cl,owsl<i k r o c y  ś'adami p- W1  ° rab- « * " « « « -  2rb ° i czy? -  2 < t » i c y  n t e  b n d z ,  z a u f a m i  w  .W ińsku
kształcone, o  ci, sn’ym. wvb.tm » par- Sk,ego' ZawczasU zabezpieczyć dąży N ie będzie „psychozy* ga y  be-
tyjno-agitacyjnym umyśle. K ow no , 5WOI4 osobę przed zaizutami, zasła- dzie gwa.ancja, a tej od  powstania rOŚ2ą Się do rezultat6w białoruskiego kon^reSu w  Be -linie
ktoie przed wojną leżało zdała od mając się legendą o  psychozie spo- Polski ani jeden z naszych m ę tó w  piZyo vć  do  M.ńsł
centrurr. um ysłowego  świa a, od  u- łeczeństwa. W przemówieniu swem opatiznościowych nam nie dał. 
chu^ kulturalnego Europy, nie znało i na konfercncji pra50wej obecny mi-
znać nie m og ło  zw ycza jów  panują- “  ^
cych gdzieindziej. D z iś ;  pan *ak. nislf  skarbu, ctow do pom ocy musi 
dorwał się do władzy, siedzi za zie- trzech w ice ministrów, dał
łonem suKnem w  głębokim toteiu, do  zrozumienia, ze na polskiej „Szvp- 

f  .ut w y w 'ja szabelaą na komu, i zda- Ce“ panuje spokój, że tylko psychoza 
je się mu że  nikt p rz tow s taw ić  srę społeczn„ ppctóycana przez wrog-e 
jego rozpoi ządzemom n.e ma prawa, a , .
♦embaroziej je krytykować be, karme. p ns w ow o sc l  poiskiej czynniki sioi 
Krytyka dia takiego białego murzyna na p7zeszkodz:e ku ODanowarm sy- 
z naa Dubissy czy N iew iaży  jest tem tuacj*, i ze będzie wszystko w  po- 
dotKiiwszą, c najczęście bywa słu- rządku o  ile potrafimy oszczędzać 
szna, a upraw* na przez h  z-' o  b a -  N ie  , d d , Q d  . f 
dziej elastycznym umyśle, jakimi są , 3 g d y>
niewą’pliw ie uziennikarze i publicyści, g  gdzie  progiarr
nawet kowieńscy. T e g o  roazaju ka- O io ż  fakty i cyfry stwierdzają, że
cyk z  kowiensł-ego Kamerunu nie jeżeh jest ta psychoza, to jest ona 
potrati się ronić przed sprytnie rpre- równocześnie uzasadnioną. 
cyzow arą  napaścią, k óra g o  araźni.
W o o e c  tego mnożą się konfiskaty, . ° ' 0  co pisało przed kilku dnam i
procesy prasowe, kary pieniężne, za- ' edno z  pism warszswski-h:  ̂
brania się debitu pism obcych i li- .Gd*' srojizymy na ostatni bilans deka-
tewskich zł uanicznych, oakfada się d»wy^l d: 2n jistopadn nanku Poiskipg-o to, z 
cenzurę nai» et na takie „S iewodnia" całą pizyiiroścą obywatela, zauważyć musi- 
ryskie, gazetę o  kierunku wybitnie rzą- my Bpadf‘Ł walut i dewiz o 6,6 nuijonów 1 
dOWO-łotewSkO-ZydOWSkim, czyli naj- "Wyżkę zobowiązań w walucie zagraniczne, 
bardziej w cb ec  Lłtwy przychylnym i repoitach razem o 10 mnjonów oraz dal- 

N ienow odz i  się też i samym dzień- SzA z»tżk? o 13 imijonów obiegu biletów 
nikarzom. Cstatnio og łoszono  licyta- tankowych, których pokryciezalcdwie wyno- 
cję na jedyny w  Luw ie klub dzier- 51 33 1 tr%  czwarte pioc.. gdy—jak wiado- 
mkarzy 1 literałów w  Kownie, za nie- " io -na  1 stycznie 1925 pobycie to wynosi- 
zapłaceme 4000 litów podatku. Nale- ło 65 proc., a w dniu 30 czerwca 1924 r̂oku 
ty zaznaczyć w  tem miejscu, że 84 Proc 
wzmiankowany klub jest właściwie 
instytucją półurzędOY ą 1 licytacja je- ności zagraniczne netto 7 remanentu 1 1 25 
go  wywołała wielKie poruszenie W Ł 254 ndljonów spadły na minus 15 ir.iljo-

Horski.

MS -

T E A T R  POLSKI (gmach „ L U T N IA * )

D z i ś  

przedstawienie zawieszone 

J u t r o

przedstawienie dla inleligeucji pracu­
jącej po cenach najniższych.

D O L L Y
operelka Hirscha.

®łi" —£ S

P A Ń S T W O W E

K U  R S Y

Z  Miuska donoszą: Tutejsze sfery polityczne z wielką rezeiwą od-

i mających 
wybitnych działaczy narodowych białoruskich 

K ow na , Pragi, Rygi i Berlina. Na konferencji tej, jak wiadomo, zadekla- 

rowa'i dotychczasowi emigranci Białorusini lojalność względem  Mińska 
k fó 'y  ich zdaniem łest jedynym ośrodkiem p raw dz iw ego  ruchu białorus­
kiego. Jednocześnie powzięto rezolucję potępiającą traktat ryski, jako dz ie ­
lący Białoruś na części. i

W ed łu g  źródeł mińskich, inicjatorami kongresu byli działacze b :a- 
łoruscy w  Kownie , których rząd litewski używał w celach pohtyczn rch 
przeciwko Polsce, ostatmo zaś skutkitm pewnycb nieporozumień, cofnął 
irn kredyty

W ooec  tego, p row izo iyczny „rząd* białoruski w  Kownie , zw róc i ł  
się do poselstwa sowieckiego w  Berlinie i za jego  spiawą, jak też pó-‘ 
parciem moralnem i mate-jalnem, doszedł do  skutku kongres Białorusinów 
w  rezultacie którego, szereg najwybitniejszych dziataczy białoruskich na 
ermgracji Dostanowiło powrócić do MmsKa.

W ob e c  jawnej przedajności, nie budzą ci „reemigranci* w ielk iego 
zaufania w  Mińsku.

Dżuma na Białorusi-
Zawlekli ją żołnierze czerwoni z  Afganistanu.

Z pogranicza d o n o s z ą  W  okręgu Bobruiskim , H o m e ls k im  i 
Mińskom, w  kilku osta tn 'en dniach zanotowano kilkanaście w y -  

i\ rx i^ jw iu -^ - in ' ( iv ^ / - i ' .L .  p ad ków  zasłabnięcia na dżumę. W  związku z tem z  komisarjacu
Z dniem 1 grudnh b.r. na skutek zarządzę- d °  £F rŁ7  Z f OW2  ‘  ° r  iek i S p O ieC Z ie j  V V yd e IegO w an O
nia Ministerstw; W.R. i O.F. przy p ńsiwo- ^ c j a m a  kom  i ie  d o  o k r j g ó f  :3 g r o ż o n y c k .  K o m ,> ja  o r z e k a ,  ż e  
wej Szkoie Techniczne, w Wilnie utuu-ar a sczo^ .  P rz e z  * 0 . n i e r s y  t .O W OZaciężnych  ,z r o -
srę ogólny tors ladjotelegr^ i rad- \  7 ^ 4  k t o r z y p r z y b y l i  p r z e d  kilku d n ia m i  Z Azji z  e p u b l ik f

otelefonji. Wymagane wykształcenie 6 klas b.‘  n
gimn. Podania od kar iydaió b- z różnicy „ Z w . e z d y “ z  d n ia  30 b m  P a ń s tw o w a  K c m .s ja  p l a n o w a ,
pic, z lewu rn osobstym, świadeci ,em o r a z  ' u a o w y  ż d ^ w j a  BieJarusi S o w i e c k i e j  w y a s y  - __________________

Faktem jest ze waluty, dewizy i należ- J t f i  ^n ow a ł na cele w a lk i z  ep.detnja 100.000 rubli. Mię. IV Innem
^ ---------------   - -  nłk K iów 1. Sad wa 2Z Y ; ' iat e)e- p os tan o w .o ro  potworzyć w  Hom lu, Smoleńsku, W itebsku i M o - * * * * *

raficzno - Telefoniczny Dyrekcji Poczt i

Sęfcn i B z ą l  ,
Prace min. Skrzyńskiego w  

Londynie t
W A R S Z A W A .  l .X I  (te l.w l.Shw a). 

p remjcr Sk'zyński w  czasie swej p o ­
dróży do Londynu oprócz podpisa­
nia układu locainenskiego doi uszy 
również aKtuane dla Foiski sprawy 
oo l i iy c z ie  i finansowo-gospooarcze- 
M iędzy innemi ma rozmaw.ać z an­
gielskim n :n. skarbu loraem Chur- 
cn.ll1 m. Prócz tego ma przeprowa­
dzić Konferencję z min. Soestmauem 
i Luthrem na temat porozumier la poi 
sko-niem eckiego Projekt nowych 
stosunków polsko-niemieckich ma 
lozstrzygnąć v rszys,k’e niejasr.ości 1 
nieporozumienia między dwoma pań­
stwami.

W  związku z  tą konferencją po  
wygłoszeniu expose w Sejmie po 9 
g*udnia ma wyjechać ao  Londynu 
min. Zdziechowski.

Rokowania handlowe polsko 
niemieckie.

W A R S Z A W A .  l .X I  ( tel.wt.Siowa). 
Z  kół politycznych dowiaaujem y się 
ze deJągacja niemiecka do 1 oko war 
i iandlowycn polskon.emieckieh nie 
uknńczyła jeszcze srudjów nad nową 
po.ską taryfą celną Dopiero  w  nai» 
bliższych aniach można się spodzie­
wać rozpoczęcia decydującej dyskusji 
na ten temat, ,

Trzeci vice-minister skarbu.
W A R S Z A W A  1 XII. (Pat.) P. Pre- 

zyoent Rzeczypospolitej dekretem z 
d.i. 1 Xil r. o. mianował dr. Ąn ,o- 
n.ego jPupławskiego podsekretarzem 
Stanu w  Mm. SKarbu.

Dun{łowicze czy Fostaw j
W A R S Z A V  Ą. 1 .XI. (te l,w f. Słowa) 

D o  prezydium Rady Ministrów w p ły ­
nął memorjał rr.ieszkańców pow. Du- 

, niłowickiego, ziemi W.leńsk ej, w kió- 
rym uzasadniają potrzeby uchylenia 
powziętej; już decyzji '  w  siprą wie 
p.ze.uesienia urzędu aurościńskieoo z 
Duniłowicz do Pos(aw.

Państwowa rada rolnicza.
Minister rolnictwa i dóbr państ­

w ow ych  wyznaczył na 17 i 18 gruo- 
nia L b- pierwsze plenarne zebranie 
państwowej iady rolniczej, u tw orzo ­
nej na zasedzie ustawy z dnia 17 
ma ca r. . Do  opinj "państwov/ej 
rady rolniczej przedłożone zostaną 
następujące zagaunienia:

li Zasady przyszłej taryfy celnej, 
2 ) wytyczne dia organizacji /bytu 
oroduktów zwierzęcych, 3; zadania 
wydziału ekon miki drobnycn go - -  
podarsiw w.ejskich, 43 sprawa Kwa- 
lif kowauego eksportu artykułów 1 0 - 
r.ycn, 5) sorawa uboju zwierząt, 6 ) 
sprawa ustalenia norm .do kr.t.’ ri , 
8 projektu us.awy o  ochronie iasóv, 
(Jakiej wielkości ooszary Jeśne r.ic 
p  )wnnny podlegać przepisem projek­
towany] ustawy oraz jak usiahć mi­
nimalny obszar majątków leśnych dla 
których należy wym agać zagospoda­
rowania według planów gospodar­
czych).

Pow yższa  wykaz spraw rozesłany 
zoń a ł  wszystkim członkom pań stw o ­
wej racy ro-liczej, którzy w myśl 

:gulaminu rnoga przedstawić przed 
niem 10  grudnia b. r. p. nrmstrowł 

wn orki, zmierzające a o  uzupełnieni, 
.porządku dz'ennego. (Fat.)

Sum owa komisja skarbowa.
Sejmowa komisja: skarbowa poci 

Drzew odn ciwem posła Byrki (Piast 
kontynuowało */e wtorek rano 2 -mc 
czytar ie pi jektu ustawy o  opłatach 
SiemplowycrT. przyczem przyjęta ko 
ejuo artykuły do  156 włącznie. ' Po- 
naoto pos. Chełmoński ( Z l N )  refero­
wał swój wniosek i posła Dunina 
(C m  N.) w  sp raw ę  zmiany ro zp o ­
rządzenia prezydenta Rzeczypospoli­
tej n oilansowaniu w złotych oraz 
określaniu w  złotych kapitałów włas­
nych przedsiębiorstw o o o w  ąranyeh 
do prowadzenia księg nandiewych. 
w  tej sprawie i w  sprawie zmiany 
nicKtórycn przepisów wpłynął do 
bejmu projekt rządowy, który był 
P ’ 'edmiotem obrad komisj1. )X w y ­
niku ayskusji projekt rządow y uch- 
wa ono w  2-g'em i 3-ciem czyfaniu 
z; zmianą art. 4-go w  mvśl którego 
uchyla się dotychczas pobierany Do­
datek emisyjny i g ie łdowy od d opu ­
szczalnych nadwyźeK kapitału g ie ł­
d o w e go  Sum»f pobrane z  tego t y ­
tułu mają być zaliczone podatnikrm 
na poczet innycn należności skarto* 
wyeh.

h y l o w i e  s ta c je  z a a ż u m io n y c h  n a  k tó r y c h  w y j e ż d ż a ją c y  z  t e re n u  
sferach p o lity c zn ych , jakkolwiek me nów (zadłużenie). Wprawdzie podniosło ;sJę TeUKł7fów w 'W !l’nie"od lÓ d o T ż . "  t r a l o r u s i  s o w i e c k i e j  b ęd ą  ń rus ie ł !  p r z e b y w a ć  k w a r a n ta n n ę  15

ez poważnej diizy „Schadentreude*’ . ztoto ze 103 miijonów na 132 miijony lecz z _________________________   _ _ _ _ _ _ _  _  d n iow ą . W  s p r a w ie  t e j  w  d n iu  1 o r r .  o d b y ł o  s ię  s p e c ja ln e  p o s ;e-
tego 51 i pół miijona leży zagranicą, co nas « » ♦ ♦ > » « » ♦ ♦  » «  - . . . . . . . .  . . . . . .  a z e n . e  R a d y  K o m is a r z y  L u d o w y c h  R e p u b b k i  B ia ło ru s k ie j .  ( 1)

LEKARZ-DENTYSTA

Ch. Krasnpstełskf
P O W R Ó C IŁ  i wznowił przyjęcie chorych 

ul. W ie lk a  2 1 .
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EC 9A KRAJOWE
Duma o potędze.

Pochodzą' z po w. Sieńskiego z 
pogranicza Wuebazrzyzny i Monylow- 
szczyzny, mając po 40 wiorst na równi 
d o  Witebska i Orszy, siedząc przy 
wielkim szlaku który przez historyczną 
„bramę w ypadow ą- m ę d zy  D ź w n ą  
i Dnieprem łącz>ł dwa organizmy 
polityczne walczące przez wieki, a b ę ­
dąc wychowany pod hasłem .wytrwa­
nia na stanowiska* i .ani piędzi 
z  emi* —  czuję się dziwnie swojsko 
przyjeżdżając do  G łębokiego.

Jadąc z Wilna —  jeszcze do Łyn- 
tup, znajdując się w  dorzeczu Niemna 
dczuoa tego me doznaję— jednak gdy  
z  Łyntup pociąg zaczyna się staczać 
po  dorzecza bżwińskiem —  wsoom- 
menia wpo jone z iat dziecinnych: 
duma o  p o tęd ze— ogarnia całą istotę 
i z tern wrażeniem w jeżdżam do G łę ­
bokiego.

M y  tu w  W iln ie jesteśmy otoczeni 
inną troską, kióra się zwraca w  stronę 
dorzecza Niemeńskiego i w  tym kie­
runku oiegnie duma o  potędze szlaku 
z  Mołodeczna, Wilejki, Oszm any; 
północ jednak Wileńszczyzny —  Dzi- 
sieńszczyzna i Brasławszczyzna to du­
ma inna, zrozumiała najbardziej przez 
iudzi ch w ilow o  wyrzuconych  po  za 
nawias granic— przez tak zwanych za- 
kordonowców  z Inflant, Potockiego, 
Lepelsk.ego, Diysieńskiego, W iteo- 
skiego, SieńsU.ego, t. j, ludzi z  dorze­
cza Dzw iny.

O  tych dwuch zasadniczych róż­
nicach wytworzonych przez granice 
odrodzonej Polski, a stanowiących w  
W ileńszczyźnie dw ie  orje.ntacje różne 
w  swych kierunkacn ekor.o.niczno- 
gosDodarczych jako leż i społeczno kul- 
mralnych, pamiętać należy przy zw ie ­
dzaniu Głębokiego. Bytność jedynie w 
Głęookiem naturalnie nie wyczerpie 
i nie zapozna zśjcałą orjentacją dorzecza 
DźwińskiegO) gd yż  dla uplastycznie­
nia tej idei trzeba przejechać catą Dz.- 
sienszczyznę do  Dz.sny i D.ui, jednak 
sam pobyt w  Głębok.em jako osiedlu 
Starostwa i Sejmiku, a za tem w  cen­
trum powiatowym mysn państwowej 
i krajowej na plan pierwszy or,entację 
dorzecza Dźwm skiego  wysunąć musi

Wysiadając w G łę b o k im  z wago- 
nu 2  klasy urządzonego na modłę 
europejską, ośw ietlonego gazem i spa­
dając ze stopni wagonu w ołotmstą 
ciemnię stacji Głębockiej, jadąc w re ­
szcie do miasteczka przez niebruko­
wane wertepy —  po za klasztorami w  
Be iezweczu  i Głębokiem zw.edzający 
nie znajdiie mc co oy  g o  na modtę 
wielkich W,leńsk:ch pamiątek histo­
rycznych zaabsorbowało i wielkości 
szukać musi w  warunkach n o w o czes ­
nych o charakterze ekonomicznym ca­
łego  północnego kraju.

Ddsieńszczyzna i Brasławszczyzna 
stanów ą kraj, zrajdujący się całkowi­
cie w  orbicie ciążenia ku  D źw m ie  tej 
naturalnej najtańszej arterji komuni­
kacyjnej.

C zy  gdy  chodź" o  eksploatację la- 
sów , czy SDrzedaż lnu . siemienia czy 
innych zbóż  produkowanych przez 
m ie jscowe roln ictwo -  jedyną natu­
ralną d io gę  stanowi Dźw.na

Kto zna spław przedwojenny po 
Dźwinie, kto widział te niepizerwane 
pasma tratew z lasem i liczne berimy 
ze  z D c ź e m  płvnące ku Rydze i  towa­
rem z d op ływ ów  Dzisny —  Luczosy, 
Uianki, Dzisienki, Drysienki —  te p o ­
jemne, a poważne w  swym staro 
świeckim stylu sktady zb o żo w e  w  
Bieszenkowiczach, Ule, Połocku, Lzt- 
śnie, Dryssie i D ui — ten zrozumie 
gdzie  leży klucz do rozwiązania p o ­
trzeb ekonormcznych Dzisieńszczy my, 
ten wreszcie pod tym kątem badać 
będz.e stosunki w GłęboKiem.

Kiaj którego granice wykreśl-la p o ­
lityka bez uwzględnienia potrzeb g o ­
spodarczych, kraj o  którym dzis w o  
bec zaabsorbowania państwa w  in­
nym k-erunku mało kto ze sferrząuo- 
wych myśieć może, kraj o  którym ze

w zg lędów  partyjnych mało kto po  go -  
spodarsku myśleć chce— Dzisieńszczy- 
zna w opinji społeczeństwa Wileńskie- 
g o  musi znaleść szersze niż Wileńsko- 
Oszmiańskie oświetlenie

M y  tu w  Wilnie mus.my rozsze­
rzyć naszą dumę o  potęeze.

M ichał Obiezierski.

G Ł Ę B O K I E .

—  O ) Sąd n a d  s z p i e g a m i  Na 
dzień 28 listopada rb. wyznaczona 
została w  Sądzie w  Głębokiem roz­
prawa przeciwko 32 szpiegom ujętym 
sw ego  czasu m. innerm na terenie
pow. Dzisieńsk.ego, a zrzeszonym w 
dywersy jno— szpiego wskie-j bandzie 
pod  nazwą: „Sojuz krestjmskoj sa-
mozaszczyty*.

O r g n iz a c ia  ta prócz akcj. szpie­
gow sk ie j poopalała dom y i niszczyła 
ob jekly państwowe. W szystko  to r o ­
biło się p lanowo zgodnie, iak d o ­
wiedziono, z insirukcjami G R U .  w  
Mińsku. Rozprawa ta w obec  nie
p iz yb y o a  głównych św iaaków  me 
odbyła  się i sąd postanowił o- 
droczyć z  tem że rozprawy odbędą 
się nie w  Głęookiem lecz w Wiln.e.

—  jx ) P oc z to w o - te le g ra f ic zn a  o b s łu ­
ga w  G łę b o k iem .  Wyrazem tęina życia 
kulturalno-gospodarczeoo m. Głębokiego we 
wszelki h jego orzejawaeh może służyć 
między 'nnemi rozmiar czynność wykony­
wanych przez miejscowy urząd pocztowo- 
leiegraiiczny. Ogólny obmi i natężenie ru­
chu pocztowo-ielegi aricznego w danej miej­
scowości, jest jakby barometrem, tych 
wszystkich czynnlKÓw, które warunkują ży­
cie gospodatcze danej mieiscowośd

Urząd pocztowy w  Głębokiem zal czony 
do Ul klasy organizacyjnej, odgrywa ba dzo 
poważne znaczenie. Tak naprzykład. w 
miesiącu październiku rb. i ość nadanych w 
urzędzie pocztowym w  Głębokie n poszcze­
gólnych rodzajów przesyłek vvoo i: listów 
poleconych 1974, paczek zwykłych 77, pacz k 
wartościowych 129, listów wartościowych 
179, przekazów pocztowych 133, wpłat w  
obrocie PKO 300, przesyłek przekartuwanych 
do innych urzędów 4t 600, przyjętych lek -  
gram ów 1179, zgłoszonych rozmów telefo­
nicznych 469 (międzymiastowych).

Nątężenie obrotu pocituwo-telegraficz.- 
nego w  Głębokim, uwydatnia ilość n,dcho- 
dzącycti przesyłek znacznie przewyższająca 
podane wyżej dane w  dzia-e gospodar­
czym.

Wystarczy nadmienić, że samych zleceń 
pocztowych nadeszło w miesiącu paździer­
niku do urzędu w Głębokiem 274 Zna?.- 
czna poniekąd liczba zleceń puczo­
wych je3t właściwie symptomem przeży­
wanego obecnie przesilenia gospodarczego 
i bankowego. Nie mniej jednak dowoaz-ona 
ożywionych siosunków prze., y s low o  han­
dlowych, tego ważniejszego ośro tka han­
d lowego  w  północno-wschodniej połaci 
kraju.

Na podkreśleń e zasługuje także okolicz­
ność zwiększonych oblotów finansowych 
urzędu poezrowego w Głębok.em. Miesięczny 
obrót przeciętny tego urzędu wynosi prze- 
iz ło  półtora miljona złotyoo.

Nie mniejsze znaczenie przedstawia 
Głęookie pud względem komunikacji teleto- 
nkzuej.

Gięookie liczy 19 uczestników sieci Te- 
lefon cznej i ma uo dyspozycji połączenie 
międzymiastowe w następujących relacjacn: 
Bucław Dzlsiła, Król.-wszczyzna, Nosarz. 
Nowodruck, ParaijaftórW. Husa, W im o i 
Braslaw.

W  ostatnim czas.e ooirzeby srużby t e l c  
graficzno-telefon cznej C jłęoo«iego stały się 
o tyle aktualne, że wyłania się już kwesija  
kon.eczności powołania Uo życia w  Głębo­
kiem specjalnej instytucji mającej na zadaniu 
czuwanie nad calokszlali^ni administracji 
technicznej telegratów 1 te ie fonów rejonu 
G.ębokiego. Oo'ychczas nadzór techniczny 
nać spraw,tośc.ą komunikacji teiegrafów i 
te le fonów jest w y k o n y w a n y  przez zarząd
techniczny w  Wiln e, co z naiury rzeczy 
powoduje pewne niedokładności udb jające 
się uieinnie na sprawności tej służby.

Jar nam wiadomo ztfcałrwjwaęie tego 
zan/aru jest kwesiją r.ajuliższej przysz­
łości.

—  (s) D o  k la s z to r u  Znany w
powiecie Dziśmeńskim działacz bia­
łoruski ks. C  koto wycofa ł się ze 
sw t j  dotychczasowej pracy politycz­
nej wstępując do klasztoru.

„ O  1 K l “ .

Czerwona p rop agan d a  w  
irmjach europejskich.

*D ik i»  n ow y  skrót w  jęzvku so- 
wieckiui oznacza « Deiegacja ispołko- 
ma komunisttezeskawo internacjo­
nała*, Zadaniem « D i k »  jest dop ro ­
wadzenie do rozkładu i kompietnej 
dezorcraniŁacji armij państw euro­
pejskich. W  tym celu w  armjach 
europeisk ch mocarstw, w  poszcze­
gólnych jednostkach wojskowych, 
pułkach, organizowane są jaczejk* 
komunistyczne. na podobień-dwo
istniejącycn w  wielkich -  centrach 
fabrycznych. Naturalnie wszelkie dy­
rektywy przesyła «R -w w o j^n sow ie t* .  
Rewolucyjna Rada W ojenna w
Moskwie. «D ik i »  zaś kieruje bezpoś ­
rednio całą akcją.

Sztab, siedziba główna rej organi­
zacji znajduje s*ę w  Wiedniu, na 
czele jej sioi niejaki Goldsztejn, po- 
zatem istnieje szereg oddziałów.

Soecjalne oddziaty dla tajne w y ­
wrotowej « r o b o ty »  znaj luią się w 
Niemczech, Skandynawji, Fmlandji, a 
k eruje niemi « ‘ owarzys>.>* Richter. 
Wyjątkowe p race o  charakterze tech­
nicznym, organizacyjnym, operacyj­
nym i t. d. wykonują specjaliści, a 
w  pośtód nich dwuch staiycn otice- 
ró w  arn.ji ros;jskiej Agan ie jew  i 
Padcyn.

Propaganda polityczna leży w
kompetencji poszczególnych oddz ia ­
łów , przy tem w skład oddziału,
operującego naprzykłid na terenie 
Niemiec i Skandynawji, wchodzi
jeden Niemiec, jeden N o rw eg  jeden 
Szwed Podob  ne o d d z ;ały tajnej akcji 
znajdują się na W ęgrzech , w  Cze.- 
chosłowacjf, Polsce, Rumunji, Bułga- 
rji, Seibii i t. d.

W  ścisłym ; kontakcie z  «D ik i »  
pozostaje sow.ecki k on trw yw aa ,  na 
czele którego stoią ajenci G. P. U.

&D:ki» posiada kilka głównych 
centrów sw e j w yw ro tow e j działalnoś­
ci, jak to: Wiedeń, Paryż i Ateny. 
Jest to organizacja bardzo zakonspi­
rowana i ostrożna, wszakże właazom 
państw europejskicn udało się ją 
wykryć.

  g-

Proces Steigera.
L W Ó W .  fcxi[. Pat Na dzisiej- 

sz t j  to .-prawe przesłuchano między 
innymi brata oskaiżonego Feliksa 
Steigera, który zeznał, iż orał jego  
byt sjomstą i w myśl tych zasad p o ­
stępował. N ie  zwierzał się nigdy 
przed bratem z jakichkolwiek zapa- 
łtywań wywrotowych. Nas'ęonie prze­
słuchano świadka inż. Kazimierza 
Sttfańskiego. k-óry zeznał, iż w aniu 
zamachu na prezydenta, po  przesłu­
chaniu Pasternakówna w policji op i­
sała mu całe zajście z  droonymi 
szczegółami, utrzymując, że Dyła 
świadkiem jak Steiger rzuc ł bombę. 
Św. pizedstawia PastemaKÓwnę jako 
osobę doorze orj ńtującą się i p a- 
wdom ówną. Z  Kolet p zesłucnano 
świadków Zygmunta i W J tr ję  vVlęt- 
kowskich Po  tych zeznaniach. Try 
bunał z ławą przysięgłych i obroną 
udał się do Św. Jura, aby przesłu­
chać w  mieszkaniu ch or tgo  księuza 
Mikiaia B elcckiego w spiawte listu 
z pogróżkami jaki miał oirzymać ks. 
metropoiiia Szeptycki w  pizeduztcń 
zamachu. Na tem rozprawę od ro czo ­
no do jutra.

Akta w  s p ra w ie  O ls za ń s k  ego.

Wczoraj ministerstwo spraw za­
granicznych przesldło c o  minister­
stwa sprawiedliwość, doua ikow o  na- 
desiane akia w  sprawie Ois/.ań^kie- 
go , zawieiające zeznanie 0 ,szań„kie- 
g o  w  pie/y^jun poucji beriiń-kiej.

G A B I N E 1  R E N T G E N O W S K I

^  .  z ó  j ę c i  a, prze-D-ra Iwan!era r̂ iehan-ie i ia-
czenie.

ul. Mickiewicza 24. (W . Z. P* N r  8)

Podpisani ? oktanów  locarneńsftlch
Wielka uroczystość w Londynie.

Tłumy witają delegacje obcych mocarstw. Ceremonja kładzenia podpi-
L O N D Y N ,  1X11. (PA T ).  Dzisiaj dem na czele. Prawie równocześnie SÓ W .

od rana przed Whiiehallem zaczęły z nią przyoyli deiegaci belgijscy, poi- L O N D Y N ,  1 XII. PAT . Ceremonja 
się gromadzić tłumy pragnące zoba- scy, niemieccy i czechosłowaccy. skłauania podp isów  odbywała! s ię
czyć delegacje p iń s łw  oocych przy- Lułnra i Srressemana zeorany tłum według porządku alfabetycznego nazw
byłe W  celu poapisania trakiatów lo- witał głosnemi okrzykami na co mi- państw' w  języku francuskim Dele* 
carneńskich. i m s irow ir Rzeszy odpowiadali uśmie- gac* Niemiec podpisali w ięc doku-

Pierwsza przybyła delegacja w ło- chem w idocznego  zadowolenia i u- ment pierwsi. P o  złożeniu p odp isów  
ska. Zaru7 zz mą przybyli członkowie chyleniem kapeluszy. zabrał głos Briand, po którym p ize-
rządu brytyjskiego, trzecią z kolei Premjei Baldw-n p rzybył niespo- mawialk kolejno Stresseman, Sciaioja, 
była delegacja tiancuska z  p. Brian- strzeżony i wszedł tyluemi drzwiami. Vendervelde Benesz i Skrzyński. Pre-

Traktaty podpisano o gods. 11-ej rano. g 5 r t “ . .5 S i
L O N D Y N ,  I XII Pał Reuter. Dzi- swe podpisy. dzerna aor iosrości jaką pizywiązuje

siaj pized południem podp.sano tu p Q tej ceremonii, w szyscy  przeszli .c o  pal t̂u- Na Propozycję Chamber- 
wszysik ie traktaty paraiowane w  Lo  J d złófej sali recepcyjnej, gdzie za- laina» ^ l e g a c !  p « e d  rozejściem się 
carno w  dr. 16-go paź iziernika r. b. sieWj Jt y czwoioKąm ym  Jstole usta- w y stosowah do w łącz  miękkich w 
Akt złożenia pizez stiony swych pod- w jor,v jn pośród sad Ł.ocarno telegram z  podziękowaniem
p s ó w  zem yki < stateczne Dkres wie!- Punk ll£1,nie 0 god z . H -fe j  rano,
kiej wojny o tw iem ą- now y 0^ 5*  pofa s y .  N « " fbfelach zamkn,etL p® -?  - Baldwtlla
w yo łków  około u i.zem ana nokpm e ’ jaln ch zaSlt.dli V rd G rew o  i 
na obsza,ach Europy stanowiących ^Abtrnon  ambasadorowie bry-
ao nndćwna teren w? ko w  ten po- { . y w p ^  j Bernnie j)K0 ci#
Sób oceni, ją zoodme f kł uroczystości ^  łoż 0 |brzymie zasługi dla 
dzisiejszej wszyscy biorący w  nuj dzjef c ie^ oneg-o w Loćarnbl 
udriał. b

T i akta ty podpisali prawie wszyscy wszyscy biorący udział w ce-
ci mmistrowie spraw podpisania traktató w zajęli
kiórzy pa-afowah traktaty w Lorar io. wyznaczone m miejsca, sekretarz Sta
Brakowało jedynie Muss dinie o  któ- nu Cnamber ain wstał i przeczytał
rego zastąp ł bciaioja Przybyłych dzi- oepeszę powitalną przesłaną przez poraź p ierwszy Ryga wysłęp »Re-
siaj rano uo Fore gn Office, powitał kióia Jerzego po i ad-esem wszvst- du y • ■ V v
sekreta z Stanu uo spraw zapranicz* kicn delegacyj. Przemówienie d o w <‘- Już n? kuka p kilkanaście dni
nyćh Austen GhamneUain puczem tamę jak i n-stępna m owa Chamber- p r ą d  em, .sygnał, owa-y g a z e -  p rzy .
odbyło  S'ę czy ame ak-ów pod któ- (afffa. w/powicdziane były w  ;języku J 1ŁlJ Ce<lllU P ° ,:>kle« o  do siolicy Łot-
rem. miu.sjjowle złożyć mieli n.asięębie francuskim. '  3  g p j *  tc;i# p>ł d ogrOm-

1 ne. N ie tylko świat artystyczny, dzten-
Mowa ChamDćrlaIn‘a nikarze, ale i przedstawiciele oyplo-

. , v . i  r. * n • • , • - u- matycziii, niełylko kolonja polska ale
L O N D Y N ,  1 XII. Pat P o  odczy-a- zwa czema na urzyjętej przez sieoie , lT1<eoZKańcy inn.cn r .^ od o w oa d

niu a nesu królewskiego, Austpn drodze. Wypaume nam zwalczać Łotysze, Rosjanie, N-em^y sp )tkaa
Chamberlain wygłosił przemówienie uprzedzenia i uoorać się z  podejrzli- nas>z ze’śpói owacyjn ie i entu asty- 
w  którem wyraziwszy żal, iż Musso- wością, wszeiako jesteśmy zdecydo- cznje_
lini nie rró t potożyć sw ego  podpi- wani pracować dla oodjętego przez Czekano podniesienia Kurtyny i z  
su pod traktatem, pownał jego  za- nas dzieła pacyfikacji a pracę naszą szep tów  prowadzonych n? sali, 
ątępcę w osobie Scialoji. będzie o żyw .a ł ten sam duch, Który wmoskować było .noźn-r iż nikt wła-

Konferencja locameńska —  mów.ł o żyw ia ł  prowadzone w  Locarno na- ściwie a Konkretnie me* wedaLał co
amoerlain wznawiając dawni?uczu- ly. poi<aią< spodziewał się jedynie

cie przyjaźni, stworzyła jednocześnie Przy łożywszy  ręce do pługa kon^ Ujrzeć coś pię-nego, młodego, co< 
podstawę do pojednania s ę  z Niem- tynuować będziemy p o d ję ć  ptacę s.łą tchnie a jednocześnie upoi
cami. Jesteśmy przekonam, że pojed- bez oglądania się za siebie. Rząd Je- j u k o ły s z e . - I  v tein le2 wielka za- 
jnanre to zapewm nam odtąd pozy- g o  Kr. Mości przyłoży ze swej stto- sługa źt tych n&c.z.e ' po-
SK^nie jeszcze jednego przyjaciela, ny wszehuch starań, aby pracy naszej kjadanych w niej przez tóżnojęzycz- 
Jestesmy całkowicie świadomi wiei- zapewnić powodzen ie  i pogrzebać w  nyCjj mieszkańców ob i ego obu nie 
kuj pracy kióia nas czeka jeszcze w  niepam.ęci uczucia n.enawiści i po- T ,w iouła
związku z  realizacją tych nadziei. dejrzliwość Jakie znamionowały n ie­

w ie le  jeszcze trudności mamy do  dawną przeszłość.

o  goaz. 12 tej min. 25.

■bhbzbmbb w &ssEm sm sm m m  , a a
:

Pierwszy w ystęp  „Re^ 
daty Ł w Rydze.
(O d  ‘wł. koresp. „S łow a '). 

Onegaaj, dn. 30 listopada, ujrzała

Artykuł 16 Jest omawiany.

L O N D Y N  1. Xll PA T . W  związku z podpisaniem układów iocarneń 
skich zostali wezwań  do  Londynu prawn.cy, którzy przy tej sposc bności 
omówią różne sp 'aw y  między innemi sprawę dokkdn ego  określenia art. 
Ib  go  w obec  wyją kowego  położenia Niemiec.

Krabin—szpieg carskiej „ochranki“
Sensacyjne rewelacje 7 Moskwy

W e d ł u g  w iadom ości otrzymanych Drzez pisma ryskie, potwierdza się 
posłoska o niebywałym skandalu w  partji komunistyczne] w  M oskwie Okazało  
*iię, źe Krasin, który niedaw no  «zachorował»,  zosta ł  w  istocie usunięty przez  
w ładze  sowieckie w  z w ą r k u  z procesem, odbytym n iedaw no  w  Moskwie, ko­
biety, ajenta carskiej «ochranki- Serebrjakowoj. N a  procesie tym przedstawiono  
notatkę z kvitem, u j iw n ii jąca ,  że w r. 1910, moskiewski oddzia ł  «ochranki* 
w y p ł ic i ł  a j .n io w i  .Nikiticzu» 50C rubli za  szpiegowanie cz łonków  pa.rtji socjal- 
d .m u  raticzuej Jrdnocze&nie skonstatowano, że podpis rzekomego «Nikiticza»  
jest po  pisem dzisi jszego Kras.na, W  biurach b. toch rarkb  znalezione również  
fotografje Krasina-NiKiticza Dalsze b idan ia  wykazały że Krasin p racow a ł  od  
roku 1^.9+ w  mask ewsktm oddziale «ochranki» jako ajent prowokitor, będąc  
jednocześnie i.iżynierem firmy S im e n s . Gaiske i członkiem partji bo is ze w  ku j.

Wszystkie dokumenty dyskredytujące Krasiaa, przesłane zostŁły do b iu ra  
politycznego, celem uniknięcia skanda u, wszakże p rzedosta ły  się stamiąd do 
wiadomuści publicznej.

Aresztowanie szpiega.
W  nocy z  bma 29 na 30 b. m pikieta 3 komp. 2u baonu K . 0 , P. 

niedaleko stiażn'cy 53 zatrzymałt osobnika który się niechc:ał w y 'eg i-  
tvm ow ać ; do dokonaniu os  >b.siej rewizji okazało :ię, iż jest to Wrodzi- 
m erz Kośko, białorusm, członek Komunistycznej Partji Białorusi zachod­
niej, zna lez iono  przy nim szereg ciekawych dokumentów, odbitek fotogra­
f icznych i t p. Aresztowanego odesłano po  przeprovvadzemu pierwiastko­
w eg o  śieart ;>a d c  Ekspozytury policji politycznej w Siołpcach, kióra 
z kolei odesłała K ośkę  do dyspuzycji Sędziego śledczego li kewiru 
w  Sołpcach. (i)

zawiodła.
Na pierwszy ogień poszło  'm W e ­

sele* Wyspiańskiego G d y  kurtyna 
się wzi.iosta, c.sza zapanowała na 
w id ow m  taga, że zda się slycnac by­
ło jak serdecznym zapałem biją ser­
ca artystów na scenie. Pubncżność 
słuchała... AkI pierwszy się skończył, 
a wtedy jeszcze, przez małą chwilkę 
nikt nie ośmielił się pierwszy klasnąć, 
aż nagie uderzył w strop teatiu hu­
ragan oklasków. 1 tak Dyło po każ­
dym akcie: raz i drugi wywoływano 
artysiów, rzucano kwiaty, klaskano 
bez końca.

G d y  zapadła kurtyna po  ostatnim 
akcie, wszyscy z mitjsc swych p o w ­
stawali. A  w tej liczbie : przedstawi­
ciele rządu i cbcych mocarstw i w y ­
bitni arijsc i i... k ogóż  bo  tam nie 
Dyło chyba tylko... krzesła w o lnego .

Teatr Narodowy, Teatr artystyczny 
łotewski i teatry rosyjski, obdarzyły 
artystów .R edu ty*  stosami kwiatów. 
Specjalna owację zgo iow an o  dyr. 
Osterwie i Limanowskiemu.

Dziennikarze jedynie ryscy w Wodo  
cie byli, jak tu pisać o  wykonawcach 
skoro na afiszach nazwisk niema, 
SKOro rikt się prawie nie wyióżnia i 
nikt na naganę nie zasługuje. Zesoó ł 
cały był jano jedno, co w  p iawdzi- 
w ym  artyzmie wyraz sw ó j znajduje.,

B.

CZS JESTEŚ CzionKlEM 
L. 0. A P.

„ « R H  g l  aa ĘS Ra MBStWR9H|KBt•JUtSid) mil li ■ l i !,, i ż  tBdiu I. J ł l

Wydawnictwa 
wileńskie,

Ludwik Abramowicz-. „Cztery 
wieki drukarstwa w W ilwe, 
l 'C 5 ~ 1 9 2 5 \  mino. 1925. N a ­
kładem i drukiem Lud. Chomm- 
skiego. S ir. 150. Iłustracje.

Autor niepospontej monografii, 
której wypisaliśmy oto pełny tytuł, 
należy do na]0 'awow itszych  naszych 
krajowców tudzież do w oros t zapa- 
lon’ ch miłośników Wilna. Niema pię­
dzi ziemi „na L itw ie*, jak się da­
wnie j mówi o, kióra niebyłaby mu 
drogą; niema człow  eka na tej „L it ­
w ie* (M ick iew iczowsk.tj )  któryby mu 
niebyt oliskim; niema strzępka w ileń­
skiej staroświecczyzny, któiaby obcą 
mu była.

Bo  sam Ludwik Abram owicz, po ­
mimo m łodego jeszcze wieku, gdyż 
zaledwie minął czterdziestkę, pomimo 
swoich, nawet wcaie mocno lew ico ­
wych zawsze przekonań, jesi cz ło ­
wiekiem staroświeckim. Kocna d ze- 
szłości styl— i w dz ęx. Tem  samem i 
formy społeczne zbyt —  jakby to się 
wyrazić?— świeże, pachną mu jak'mś 
futuryzmem, % którym szczerze jest 
na bakier we wszelkiej postaci. „State 
W iln o *  wszędzie u mego po ścia­
nach, w  szafach b ;bljo!ecznych, w

każdym zakątku mieszkania— i w ser- 
cti. Przed kanapą powinien stać stół... 
nie „licho w ie gdzie!* Między sta­
rym, wykwintnym, cudnie artystycz­
nym stalorytem a Skoczylasa drze­
worytem nie może być wyboiu . 
K tóżby się za pierwszym nie op o ­
wiedział! A cóż  dopiero m ów .ć  o  
starej książce! Dużo czyta Ludwik 
Abramowicz, nietykO książek lecz i 
czasopism, W ydaje przecie i redaguje, 
coś czy nie ósm y iok, -tPrz°giąd W  - 
ltński-. Lecz ręczyć wom o, że c z y ­
tanie żadnej, Choćby n jc iekawsie j i 
najpiękniejszej nowe] książk nigdy 
n;e sprawiło mu takiego bezmiaru 
satysfakcji ja< oglądanie pysznej, 
rzadkiej star.j książki... T o  dopiero 
specjał nad specjały!

Rodem ze stron tutejszych, w  
Moskwie urodzony, spęd rił młodość 
sw o ją  autor „Czterecn wieków ,iru- 
karsiwa* to na uniwersytecie w  Cnar- 
k c w :e, to w  Kj a ko wie. Dopiero pod 
koniec 1905 go  spełniło s.ę jego  
marzenie: zamie zkania w  Wilnie. Do  
założonej przez M'chała Romera „G a ­
zety Wi.eńskiej* przystał —  bo pu 
biicystą jest Ludwik Abram owicz za­
wołanym i ciętym —  potem Dtzez 
czas dłuższy wybitnym był członkiem 
redaacji „Ku ije ia  L itewskiego*, p o ­
tem w  pierwszych laDch wojny pro­
w a d z i  w Warszawie p ditykę aktyw­
ną, i wrócił do  Wima wraz z leg io ­
nami Piłsudskiego, wydawał tu i re­

d agow a ł „Gazetę Kra jową* —  azti, 
j^k się rzekło, wydaje i redaguje 
„Przegląg W,ilanaki*(

B o jow y  człowiek —  a zaiazem 
nieuieczainy król k są tk o w y ,  gotów z 
bibljolecznych i muzealnych sak., 
w c  de nie wyjrzeć na świat Boży. 
Osob liw ie  taki, jak teraźniejszy...

Owóż i taką benedyktyn ,ką księ­
g ę  jak „Cztery w e k i  drukarstwa w  
\Yiime* mó^ł napisać tylno Ludwik 
Ao^amowicz. Niesłychanie sucha, a 
żmu Ina praca w  połączeniu z nie- 
słabiącem ani na chwuę mił śmetwem, 
doskonała kompetencja zamiłowanego 
w  przedmiocie erudyty, w ieszcie  bie­
głe i piękne władanie piórem —  oto, 
co się z łożyło  na dzieło, k óre w 
każotj poważnej bibljotece honorowe 
zajmie miejsce.

Witamy je radośnie, pełnym szcze­
rej atencji pokłonem!

A  przychodzi w dobry czas. Tak 
się bow iem złożyło, że właśnie w  ro ­
ku b.eżącym uptywa 400 lat od daty 
ukazania się purrwszej książki 
drukowanej w Wilnie, od daty
kiedy Skoryna składał tu u nas w
Wilnie mozolnie l itua po literze swe­
g o  „ A p o s t o ł *  —  „Bohu ko cztl i 
ludziom pospolitym k dobromu na- 
uczeń,ju* Czterysta lat! C o  za ulorzy- 
mt ki Ok naprzód uczyniło drukarstwo 
wileńskie: od o w e g o  „A p o s io łD
drukowanego przez S*orynę w  1525 
tym, w  drukarni własnej, w domu

Jakuba Babicza burmistrza wileńskie­
g o  aż do chwili obeentj, ukazania 
się tej oto  monogratji historycznej 
drukarstwa wileńskiego, wytłoczonej 
tak w ytworn ie  w  wileńskiej makat ni 
Lux w  domu —  przy ulicy Że ligow ­
skiego!

Kunszt drukarski mogunckie^o 
Gutenberga, co nową erę dla świata 
otworzvł, dotarł dc Krakowa w lat 
dziesięć z okładem, a do W iln a —  w  
siedmdziesąf.._ „

Zawitał nie z Krakowa, lecz z Pra­
gi czeskiej. Trafem. Franciszek Skory­
na, p ie iw szy  drukarz w leńsk i,  uro­
dzony w Pł icku, pc studjacn uniwer- 
syteck ch odbytych w Krakowie i w  
Paawie, osiadł w Pradze, tam wydru­
kował słynną swoją  „Bib iję* omz 
„Psałterz* i— dłużej już na ooczyźnie 
wvs'edzieć nie mógł. Ciągnęto g o  do 
kraju. Przen ósł się do W ilna— zało­
żył tu własną drukarnię— i tym rzeczy 
składem, p.zyszło do nas ex occiden -  

te. jak przystało, śwn-łło drukarstwa
i pozostało między nami. 1

Wieiki to był drukarz przed P a ­
nem ó w  Francuzek Skoryna. Druki 
jego  wileń kie tak są staranne i w y ­
tworne, że kiótyś z rosyjskich bibijo- 
gratów nie zawahał s ę nazwać je 
słowiańskicmi elzewirami. Tłuczone 
są cyrylicą; za rów no  „ A p o s t o ł 1 jak 
„Km życa*.

P o  Skorynie pięćdziesięcioletni 
okres zupełnego zastoju. Ach, ta Fn- 
storja! S iedmiomilowy jej krok. Frasz­
ka cha niej pół setki iat. A  my? Drep­
czemy naszemi kiikomiesięcznemi, rocz- 
nemi, dwuletniemi kroczkami i rok wy­
daje nam się któż w ie  jak długą 
„epoką*! Dopiero  w  1575-tym poja 
wia się wielka drukarnia Mścisławca 
—  późniejsza Marnot.iczów i wydaje 
w 1588-ym słynny „Statut L itewski’ , 
dokładnie opisany przez Lindego i 
Karatajewa, drukowany specjalnemi 
czcionkam 1 w zo iowanem i na rękoDi- 
sach cerkiewno-słowiańskich. Jedno­
cześnie pracuje w  W im ie drukarnia 
polsko-łacińska Mikołaja Krzysztofa 
Radziwiłła.

W  1614 wychodzi z drukarni L e ­
ona Mamonicza „Statut W ielk iego 
Księstwa L itewskiego* w  przekładzie 
polskim, przedrukowany powtórnie juz 
w  1619 tym. C d  1621-go nie wypu­
ściła drukarnia Mamoniczów ani jed­
nego już druku tłoczonego cyrylicą.

Pomińmy, szczegó łow o  opisane u 
Abramowicza drukarnie Łęczyckiego, 
Karcanów, przygodnych i w ę d ro w ­
nych drukarzy, których pracy śiad, 
meiaz bardzo piękny w  drukarstwie 
wileńskiem pozostał. O to  drukarnia 
Jakuba Markowicza — wzorowa. A  
oto i drukarnia Akademicka, później­
sza Uniwersytecka. G :o  i faksymil 
pierwszej karty przepysznie wydanej 
dfacji Marcina Poczob u łta. kró lew ­

skiego astronoma, rektora wileńskiej 
•akademji, o to  faksymil tytułowej kar­
ty „Zbioru praw i przyw i.e jów  W il- 
now i (tak) nadanych* (1788).

Rok 1805-ty był kresem istnienia 
dawnej drukarni Akademickiej, Drze- 
mianowanej na Uniwersytecką. W  
18C3-cim przybył do  Wnna jó^et Za­
wadzki, rodem z Poznańskiego, wprost 
z zagranicy gaz ie  od wczesnej mło­
dości pracował jako praktykant księ­
garski i drukarski przeważnie w e  
Wrocławiu i Lipsku. Jako wykwalif i­
kowany specjalista i protegowany ks. 
Adam a Czartoryskiego, zawarł umo­
w ę  z  uniwersytetem, na mocy której 
stał się właścicielem dawnej drukarni 
Akademickiej i otrzymai tytuł oraz 
p rzyw le je  „typografa lmperatorskiego 
Uniwersytetu*.

W ie  każdy czem była drukarnia 
Zaw adzk iego  dla Wilna. Słusznie p i­
sze Abramowicz, ze zasługuje na spe­
cjalną monografję, że względu na j ej 
don ios łość  dla rozwoju kuitury po l­
skiej —  3 poniekąd i litewsk.ej, gdyż  
większość książek litewsi ich byta aż 
do  roku 1363 go  drukowana w  W i l ­
nie przez diukarnię Zawadzkiego i 
jej nakładem. Dość powiedzieć, t e  
no. od 1854 do 1865. w  c,ąnu dzie­
sięciu lat oficyna drukarsl  ̂ Zaw adz­
kiego wypuściła 348 drukom w  języ­
ku polskim, 105 w  htewsKm, 107 po 
łacinie, 1 1  francuskich i niemieckich 
ni 25 rosv.skich. co  stanowi nie-
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K U R J E R  G O S P O D A R C Z Y
Z I E M  W S C H O D N I C H

P n c ł t f T  ? f v  i r . l n i r ł w i i  —  U lg ł P rzy ^abie^aniu nJeiu- d..iy, krepy, frakowe, spodniowe, po-
r u s i u u  i v  i u i i i i v . v  j cnoiroścl na podatek m ajątkowy kryci, na futra, najelegantsze materja-

Kredyty, traktat h an d lo w y  i  Ministerstwo Skarbu Diorąc pod uwa- ły w najm ojm eiszycn deseń.ach na 
Niemcami, cła ro ln  cze, św iad- g ę  słuszne skargi płatników podaiko- ubiania męskie i kostjumy damskie, 
czenia socjame, z b y t  d ia  sp ry- wych, którzy nie mogąc wypłacić w welu-y, drap/ j szewioty na palta 
i j s u  i w y w ó z  w y r o b ó w  cukro- terminie po  Jatko w. podlegają przy* męskie, rypsy, kowe.koty w  różnych 

wych. musowi sekwestracji nieruchomości kolorach na palta damskie, również
Rada Związku Polskich Organi- rozesłało do  wszystkich Izb Skarbo mateijały przepisowe dla uczni, kole- 

zacy, Kolnicz jh uchwaliła w S D ra- wych okólnik, mocą k iórego nicru- jarzy i wojaka. Firma produkuje 
wie obtenej sytuac i romictwa, na cnomości n.e będą odtąd ' przewozo- wszystko, co wchodzi w  zakres w y-  
wm osek  sekretarza ' generalnego b. ne do składów, lecz nozosianą na robów  sukiennych, 
ministra rolnictwa p. J. Gościck.ego, miejscu pod opieką właścicieli, ewen- Konsumenci będą mrdi spesob- 
sze ieg  rezolucyj k’ óre poaajemy po- fualnie osób  trzecich budzących za- ność kupna materjałów sukiennych

■  W  ty eh dniach
fiima

Dostaw MOLENDA

niżej w  streszczeniu: ufanie. wprost z pierwszego ź ió  da, omijając
/. W  sprawie kredytu rolniczego. Je1d>'me "  wypadkach, gdy  odnoś- w  en spusob wszelk.ch pusredriKó*

Obecnie o b c a ie m e  rolniciwa kre- ne w łaJze f M rbo^ e n,e n‘aH  za “ fa ’ ' kuhpuJąc towar p j  cenach fabr>c z ‘
d y t ;m Kró iko t-m m ow ym , n.esłycha- ma . d0 ^ c c i e l a  nie. uchomosct, nych
n kosztownym, noże  znaleźć roz- w^ dn'< P ^ y j tu s ^ a ją ,  że pos.aua S z ,z  gó lnego  znaczenia nao.era to

r ązanie ty ko p-zez stworzenie 0 l- od pow iedną  gotowkę a ty k o  ze dla u za n ik ó w ,  gdyż  f.nna uuz.e.ać
onpov.iedm .igo  kredytu dl igotermi- U5 ° czn>cl1 S ,ęo? R z ę d o m  P a n . tw o ^ y m  daleko

.. płacenia poaatkow— może nastąpić posuniętych dogodności w postaci
przewiezienie rzeczy do specjalnych kredyiu długoterminowego.

zobowiązań s tó a d ó w .r«|doM ych (i) GIEŁDA. W A R S Z A W S K A .
—  Z likw  dow an ie  g iełdy w i-  \ gruania is<i5 r.

l e ń s k ie j  W  niedzielę unia 29 bm 
o  godzinie fi wieczorem pod prze 
wodnictwem p. Wańkowicza odbyło ^oiary 
s.ę posiedzenie giełdy wileńskiej. Beigja 

w usianowiernu stałej wyrmany to- Zebrani jednogłośnie p;zyjęii wnio- Ho'*ndi 
v  r -w e j  z  Niemcami, jako jednytr z sek> j o n u j ą c y  - ę zamknięcia gieł- kor,d^  
n ważniejszych odb iorcow  p oduk- dy z pow oJu  brakJ pien^ d2y lld Nowv

j w  r dnii w «  Rolmętwo jednak operacje giełdowe. Pozostałą sumę w Pr.ga 
wypow iada się przeciw zawaicm w ysukości 840 z«. 35 gr. postano- 
u-ładu, który me zapewniałby trwa- wia ' 6 n |>ke f S,okhotm
łeg.o i ciągłego eksportu zw ierzęcych dowskie a2lC0p, handlowe w  Wilnie, wtocny 
i roślinnych w y tw e ro w  produkcji ^  °  y

rolniczej. _  K o in b -n a c je  d o l a r o w e  na Pożyczka doiaiowa 73.— (w złotych 584.)—
. , ^  sprawie oenrony cemej ro i- c z a rn e j  g  e łd z ie .  J d  kuku dni na - koiejowa 85.— 80.— 05.—

mc twa. . wileńskiej czarnej giełdzie panuje 4 5 P'-puzytz. n0nw. —
Rada Zv.iaLj j P. O. R. stwierdza bardzo silne zainteresowanie się sko- >

n ow ego ,  oprocentowanego w  sto 
sunku do dochodow ośc i rolnictwa i 
przez konwersacje 
królkotermi nowych.

2. W  spraw a traktatu handlo­
wego z  Niemcami.

Rolnic ,wo jest zainteresowane

D e w i z y  i wa iu ty :
Tranz. Sp rz . K u p n

‘-joimy 9.85, 9,8& 9 82
beigja — — —
Hoiandja — — i —
Londyn — 47.85 47.60
N o w j  York — — —
Raryż — ; 39.50 39.30
Praga — 29.30 29., 0
bzwajcarja — 190.40 189.00
S.okholm — — —
Wiedeń — 139.20 138 50
Włocny —  — 

P a p ie ry  w a r to ś c io w e

( '

i Syn
FABRYKA SUKNA 1 WYROBÓW KAMGARNOWYCh

w  Bielsku (Ś  ąsk Cieszyński) rok założenia 1850.

o t w i e r a

w E S I j r z n l - M I I E J  Nr 3S
S k i a d F a b r y c z n y

na całą ziemię .Wileńską

detaliczna 
febrycznych

Urzędom Państwowym i Komunalnym będą udzie 
lane, nie doliczając żadnych procentów

kredyty długoterminowe

Sprzedaż 
po cenach

5 pr. p .życz Konw. 43,3G . —
4,5 proc. listy zast.

Z 'emske przedw 16.4C 17.75 17.50
Tendccja bardzo mocna.

O d  Redakcji „ku r je ra  Gospodarczego  
W  sprawach redakcyjnych Redaktor ;,Kurjera  
Gospodarczego" przyjm uje codziennie oprócz 

dni świątecznych od godziny 18 do 19.

był inspektorem, ;ako św ietny— przezz ubo lewar m, że interesy produkcji kami do,ara, co powoduje silny po- R o m u f l  S ł Ą ż k  W < s M
rolnej ue zostały dostateczn.e na waiuty zagran.czne. W  dniu * swycn uczniów nadzwyczajnie ceniony
uwzględn ione przy dokonniL. ostat- jj b m. w godzinach południowycn {Wspomnienie pośm iertne) i ukochany— profesor instrumentacji, 
m o  rewizji taiyi) relncj g : V ,z o ' na wileńskiej czarnej giełdzie dolar Na wieść o  zgonie ś. p. Romana historji muzyki i swobodne; kompo- 
s aw iono bez ochrony celnej ca y OSiąonął niebywałą dotychczas wyso- Statkowskieyo, wielką stratę i szcze- zycji. i
SzJ ~T ^podstaw ow ych  v y tw p io w  kość 950  zł. Tranzakcje do la iow e  na ry żal odczuć muszą nie t yU o  blis- Jeżeli pracę twórczą ś, p. Statkow- 

x ‘ -J . zv* ej. Ke- dZiCó 10 XII dokonywano na podsia cy  krewni i bardzo licznr przyjaciele skiego można uważać za zakończo.
zo ucja i ji gd się o "  ony ce n w ,e kuisu 10  50 —  do I I  zł. t<) i wielbiciele zmarłego, lecz wszyscy, ną, to jako kierownika młodzieży, 
uia AoTvs uch w ytw ero  w p o lukcji - -  Deklaracja kupiecfwa. One^aaj komu szczerze drogim jest rozwój p e ł te g o  wyrozumiałości obok  wiel-
rolniczej. k K  mu?>kl PoDkiej. 1 kicn wymagań, ora2 serdecznej ży-

4. w  sprawie ustawodawstwa Ubył uan kompozytor w M k  ego  czhwośc. d.a swych uczniów, zgon
społecznego, pieUamianej celem zoadama i v.yznaeinnta talentu, muzyk erudycji mepospolnej jego  przyniósł muzyce polskiej stratę

wiadcze.ut Socjalne nadmiernie nowych cen. Powyższą prośoę kupcy uzasad- pedagog  wyśmienity i człowiek wiel- nieobliczalną, 
obciążają produkcję romiczą i po- niai^ spa'dkl£.m t  kiego serca, nieskazitelnej prawości; Jako hołd pamlęcf o  ś. p. Stat-
w.nrty ule*, rewizji szczególniej w  0gfeby ud^łó s • oirzy faćSredyiy*! >uow ’  niezwykle wykształcony, szczery mi kowskim, pośw ięcono mu jeden
odniesieniu do Kas cuorych. t0 pomimo obecnego spadku kupcy będą łośnik wszystkiego, co  piękne i Poranek Kameralny kwartetu „im.

6. O rozszerzenie zbytu spirytusu. s'ę jarali o uir^ymank. na .lotychczai owym wzniosłe Zaw sze  nad wyraz uczynny, Stanisława Moniuszki*, na którym
Obecna produkcja spirytusu w y-  “ ąc podP u w l - w  w\isu? deku- na)zuPełniei pozbzw .ony ^czucia z&- wykonany b y ł  piękny kwartet zmar-

nosi jedną czwartą przeowojennej, z rację w dniu 2 bm. oobęd^ie ' posiea zdiości, naprawdę rad był, jeżeli kto- łego mistrza.
pow odu  zmniejszenia się konsumcyj nte mączuo-pieKarmanej >omisjl teczoznaw- kolwiek z jego  ko legów  zaw odow ych  M y  wszyscy, komu danem było 
trunków. Podniesienie produkcji crei (sł- teienfem i p.acą rzetelną, na korzyść należeć do grona osobistych przy
można uzyskać tylko przez rozsze- ura RZfCcnp0^‘ ^ y 01' e ^m^cu ułl0crtanei P rzez zmarrego muzyki jaciół, do kcnca życia przechowamy 
rżenie zastosowania spirytusu dla b. cen ir^rwa o IT w e i to * ! ' jętego « lasach polckiej, zdobywał zasłużone pow o-  uwielbienie i cześć dla jego  ś w ie t la n e j  
użytku technicznego. O ^P  W ied n ie  prywatnych w normach us.aionych na listo- drenie. Chętnie uznawał zasługi >n- i drogiej nam osoDy

h K r E r n n - H B i a a K H N B B R *  K B 1  j

B IB L IO T EK A
0 2  wam-

4  z ł o t e  5 £ B  g r .

W E S O Ł Y C H
O P O W I E Ś C I

za

d książek po sto kilkadziesiąt stron każda, oraz 9 c.ekiwych 
i obszernych dodtrków zawierających b c ga f i  dz ał teatra'ny 
i roziyweic umysłowycu— p. t  <N ASZA  l L U i l  R A C J A .

kwartalni,
p ó ł r o c z n ie  ( 18  t o m ó w )— 9 z ł . ,  r o c z n ie  |35 t o m ó w )  18 z ł .

* i
Za tę śmiesznie niską cent b  dmiecie mieli najserdeczniejszego p rzy ­

jaciela, rdóry serce wasze, ściany bomu waszego umai pc-goJą, radością 
i weselem

. Redakcja «BIbLJOTEK1 W E S J Ł Y C H  O PO W lEŚC i*  zaprosiła do 
wsnółp^acy pp. K. Makuszyńskiego, J. azamawslnego,' Z. Kieszczyńskiego. 
B WinawsrŁ, W . Perzyn skiego, H. Szpj rkównę, J, Czempińskiego, J. Ej- 
smonaa t w. inn. Pozatem prowadzić oędzie wydawnictwo przekładów 
najlepszyci nowości z litera rury obcej. ,

NŁ»v.iska te są gwarancją doborowej i naprawdę pogodnej treści 
naszych książek.

Każdy prenum erator ,B lB L J O !E K I  W E S O Ł Y C H  
O P O W IE Ś C I "  otrzyma bezpłatnie SZAFKĘ na książki 
za zwiot&m kosztów przesyłki 1 op ak o w an ia  z fabryki  
d o  domu

Kaidemo nadsyłającemu prenumeratę odwrotną pocztą przesyłamy 
wskazówki,dające możność wycorania wptaconycn na prenumeratę pieniędzy 
i mimo to otrzymywania książek w  ciągu całego roku.

B i B l O IE K A  w e s o ł y c h  o p o w i e ś c i
W a r s z a w a ,  al. Grzybowska N r  11.

-\s.

Czynniki pow inny jaknajprędzej P*d tb- ,s) nvcn, o  ile odpowiadały wie.k m w y-

nodjąć starania w  iym kierunku. w a d ^ o S i ^ i k ^  oTzc^duo^ciow^ iakie f awia ' f ŝ ,ra*
6 Wywóz wyrobow cukrowych, ostatnio o] aiowane p.zez gminy wiejskie będąc a siebie też sędzią najsu- 
W vsok,e Koszty produkcji cukru, Wilrńskiegr Okręgu administracyjnego bud rowszym  

przy spadku cen na rynkach św.ato- na 1 S1» w do b« d- Niezmierna delikatność uczuć
wych, z powodu konkurencji cukru * ane. w y i-von .jść  w stosunkach
trzcinowego, powodują stałe zmniej- prze^naczune na prowadzenie robót inwe- ^ ludźmi przeszkadzały mu iść przez 
szanie się w yw o zu  cukru. Rezolucja siycyjnych orar rozbudowę szkoiniciwa. życie, z  całą bezwz&lęanością wal- 
domaga s;ę zwolnienia od akcyzy w ° I)ec tego w r. przyszłym nmiinV ję ią  Cząc, zdobywać na eżną sławę i za- 
c u k n .- ,  M p a s ó *  >u :ak,  ynge to- j f S S S i . t S -  ^ . z y m e ^ . n o . l s k a  , a „ „ o w a -
Wvch, nabywanego przez przetwór- r<a rozpoczęła na większą skalę w mektóiych . ptzez obrotnyi.il i nairętnych kar­
t ó w  o w o co w ych  i cukierników, w  powiatach budowa dróg. fi>) jerow iczów, k ótych o  wiele mistrzo-

M ith a l Józefowicz.
l'!liatr3BIBCITMbBB BH Var.^«B  ■ ■ ■  «  Bi r  C M g  a  C . ĘUBJBJ W ■ ■ k .lĘ

K R O N I K A
ŚRO D A

2  D1'*
Bibjany.
Jutro

Franciszka.

o w o co w ych  
rozmiarach dokonanego przez nich 
W yw ozu  cukru w  tycn przetworacn.

Wsch. sł. o g. 7 m. 20 

Zach. sł. o g. 3 tr. 30.

K O ŚC IELN A .

—( i) Z n ó w  w ypadk i agTicy .
Państw ow y Urząd Zdrow ia  przy

solistów, chóiów , orkiestry i zespołu 
dramatycznego. Bilety zawczasu w 
Kasie .Lutn i* od  11— 1 i 3 —9 w iecz.

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y .  

— Odczyt p r o f .  d-r. Stanisła-P # * Ś t e 3  R»au »we- ws p a ■ t r f  _Adoracj,
glym  miesiącu ,nó«ę 15 w ypao ..ow  T o w ,ońf k, . u,z , , 2ą„ v  siarauicm 
aglicy i to w powiatach gramcznych w  . . f  T ’ ^ T

gaz ie  wa-unki nygieniczne są na • l T  ,z 1 rwfarz-v ' ,wa ^ rzy jau o ł  
bardziej opłakane i spow od ow ać  mo- fNnauk- 1 m 'ał S!«  odbyć w środę

—  Uroczystości w  Kościele gą  nieobliczalne s .raty w razie ^ roz-  j o d b ę d l ie ” ^  w T o y o tę  & dnia' b 
Unrdzohy 5 g o  stycz. w  r. 1860 Misjonarzy. \V kościele Księży M i-  wm-ącia się ;-j niebezpiecznej c lw ro -  ^  ^  q godz  ^ j w ieczór

—  Najw iększa  fabryka w  Biel- w Szezypiornie, ziemi Kaliskiej, w sjonaizy przy ul. Subocz odbędzie Zarządzenie o jo  W i e d n i e  wy- w  jokaiu j^zjekanaIU \XryaZiału Sztuk 
W IA D O M O Ś C I  B IE Ż Ą C E  sku  na Ś ią s »u  otw iera  sk ła d  fa- d > e c ń s tw e  i.czesntm di zyiecha. do się uroczyste tryduum z aoorac,ą aa‘i o .  t A r m n K n W A  P ia n y c h  Uniwersytetu Stefana Bato-

b r y c z n y  w  W d m e . W tych dniach Wais/awy, gdzie ojciec jego  był re- Nrjśw . Sakramentu z okr-zji trzech- 1 ■ ó j s a j w a  fr  ^ û( Umwersy'ecka Nr. C ■.
K a l e n d a r z y k  p o d a tk o w y ,  W  będ/he o  worzony w Wiinie, przy ul. daktorcm „Kurjera W arszawskiego*, setnej tocznie/ założenia Zgromadzę- —  (s) K r z y ż  L. Ś r o d k o w e j .  Ka- ™ ^  jęo jo  m iło ś

mies ącu b. pizypednją następujące Wjelkiej Nr. 36 skład fabryczny firmy Gimnazjum i uniwersytet (prawo), nia Księży Misjonarzy, w  dniach 6 , pituta krzyża w o jsk  Litwy Środkowej s c e n v  Nmieisz m n< iaif

NADESŁANE.
stwem  sw tm  przerastał,

łeiminy płatności podatków panst- „Gustaw  Molenaa i SynT * uk ńczył w  W arszawę. W  czasie 7 i 8 grudnia b. r. wyjaśnia że osoby odznaczone krzy- . Jq wiadomości zainte-
wow ych  i komunalnych: Jest to największa fabryka w Biel- s tno jów  uniwersyieckich był uczniem Porządek nabożeństw będzie na- żem zasługi i o d z u k ą  honorową r  ̂ ^  środę dn 2 grudnia

31 b. m przypada termin 11-ej ra- sku i ze swych wyrobów  słynie w  Żeleńskiego, później M ikoŁ ja  Soto* stępujący: w  sobotę (5 g ru d n j  o  godz. wojsk L itwy Środkowej pow inny ssę rt ‘w  Czytelni O   ̂:a,
ty państw ow ego  pooatku od lokali, całej Europie zacnodniej W  dzied/i- w jewa w konseiwatoiju-n w Peter- 6 wieczorem wstępne nieszpory; w z g ł o s i  po  odbiór dyp lom ów  do ln- ^e‘m W ic ik '  24"1 o  e o d z  8 m 30
14 b. m lll-ej raty podatku miejskiego nie wytworności i ga unków sukna sburgu Chiubme ukończył konser- nieuzielę (6 g ru a n j  o  godz. 6 rano spektoratu Armji Nr. 2 w  Warszawie. w i^cz c , „ ie sje ' zt.^ra ie orerani- 
oa okai., 14 b. m. lll-ej laty (ul^o- firrra osią;nęta wysuki poziom i zo- waiorjum z tytuiem „artysty w y zw o -  Roraty; 8 '/2 W o*ywa;10 l/2 Sttm,  ̂pon- zac ,me l.oiu Miłośników ^ e n v V  *
w e j )  państwow ego  od nieruchumos- stała wobec  tego takiyczme „królem lonego* w  r. 1»90 a w  dow ón  od- tytikaina, którą odp iaw i J E. Najprz. A * j . wj( Bratftej r imory P o P  M łodz
ci. Nastęonie 14 d. m. term,n u lgow y sukna* w PoLce. znaczenia —  wykonaną oyła w cza- Ks. Bisk. Micnalk.ewicz, kazanie w y  —  (s) O  ro zb u d o w ę  s z k o ln i c tw a .  Akadem. S B P< z dek 'dzenny*
Jd pLm ośc i aodatku komunalnego Fuma posiada kompletne fabryki, sie aktu uroczystego na cześć abi- g łosi J. E. Ks. B.sk. Bandurskg popoł. jag  dowiadujemy się zast. Deiegata Rzą- i  j  w ^oó r  ' prezva:Um zebrr1 iia
do  państwowego podatku od nieru- które me bacząc na panujące obecnie turjentów —  „Kantata", skompono- o  godz. 5 nieszpory z  kazaniem. du p< A- Mi linowski będąc "ostatn.o reierat K-erowr ka Sekcji 3' 3ys'’-usia
chomości. 30 b. m. il raia D-mstwo- przesilenie, są bez przerwy czynne wana. jako zauamć egzam inow e kon- \V poniedziałek i w 'orek DOrzą- w  Warszawie interwenjował w Mi- nt.d sta utem, 4) obiór kandyaaiów  
w e g o  poaatku od placów. W dniu p rz iz  6 mi w  tygodniu. k u so w e ,  w e t u  zaobyaa  ayp.omu. rządek nabożeństw taki sam jak w nisterstwie oświaty w  sprawie uzy- do Zarządu, 5, om ówień  - sk-auek

o b, m. przypada termin wniesienia Na fabrykach łych wytwarzane są Następnie udai się Statkowski na nieuzielę; w e  wtorek o  godz. lO rp ó ł  skaaja krcd, 5 W -ządowych dla za- mies ęcznych, fi) ustanowienie oro- 
opłat drogow ycn  t. j. od  ciężarowych wsze lk iego rodzaju wyioby wełn ane czas dłuższy do Berlina, zwiedzając Sumę ponty iKal.ią odprawi J. E Najprz. konczenia, ( ‘ oec.nte prowadzonej przez gramu p.acy na najb ic< t ty) es
W o zo w  i saraocnodów. ( s ł  i kamgainowe, ,aK to: bostony, gaDar- też inne miasta n.em.eckie, słynące z Ks. B isk. BanoursKi na intencję Pa- g mjny wiejskie bu dow y  sd<ót po- czasu, 7 Wóln'* w n r  sk P o i  na

wielkiego ruchu muzycznego. Byl io now i Pan Tow arzystw a  św. Win- i SZcCj,nyCj, w  Pułukm, Budnikach, jest obecność ~ Ko ' Kol iaknai-
----------------- 1-----J..........................  . . .*■!]_.—  • ■  ......................  ' --- 1 ulu początek okresu w życiu Stat«.owskie- centego a Parno. Konkluzja będzie O rze łów c . ,  Posta^acn, Paraf ja nowie, liczńięjsza '

, . . . . .  ,  - r r . *  go, kiedy bogata twórczość jego naj- w e  wtorek o  godz  4 popoł EudsLwiu i Dziewieniszkach. _ 7 T o w a r ^ t  ^ i
mai oołowę <afej produkcji wydawn.- Rządu Gubernjalnego. Została e w Ł- s,|niej występowała. W  lym czasie „ a ^ c r>r» M  n sterstwo c nowyzszej Iproś- XY , OW®r Z y s t w a L  ̂ k a rsk ] e
czej w ileńskej za ten ccai kuowana do Ro,j, w  1915-tym. W  nap,sał wiele ładnych utwo ó w f u , -  U R Z Ę D O W A  ^  e) P ° S &  W - n t e  „ebran.e „kow  WIĆ

Cofm jm y nę jeunak wstecz. O bok  1799-tym powstała w W ilnie drukar- tcp jm owych  i skr/.ypcowych (.wyda- _  ( s) P r z e n o s in y  S ta ro s tw a .  J L .  . „ cn rk V F -  TM A  i c n<f s0Kieg0. odb « dzie SrgTwe,
drukarni Akademickiej .stniały w Wit- mia hebrajska ja^o tuja grodzńń^kiej ny Ctl przeważnie w Betlinie), prze- W  końcu b. tygodnia zos^n ą  prze- Q p iE K ^  S P O Ł E C Z N A  1 P R A C A  su.dę dntó b grudria . b. w  lokalt*
ne Frarciszkańska, Pijarska (kto ej za.ożooej e 30 przez Borucha Rom- śliczny kwariet sm yczkowy op. 10., tranz,okowane ao Postaw z Dunńo- — (i) O  d o d a t e k  k r e s o w y  Polskie ,s °  ;d z,nle 7-ej w ieczo-

druki z  XV il l -go  stulecia odznaczają ma. L)o dziś dnia drukarnia w aow y  f dntazję op. 25, na orkiestrę i poiO- w icz  urzędy starostwa, wydziału po- zrzeszenie ko e jow ców  oraz kilka in- re|a‘,  . razie niedojscia _ o  snutKu
się w yją ikow ą wytwornością). Z  dru- i braci omm (jaK brzmi f irm owa nez op. 20. D w ie  opery: „Filenis*, w ia tow ego  oraz urzędy Sitarbowe. nych zw iązków  p iacow m ków  Kolejo- “ rania g o  nas ępne , j -«nie te-
.:arni Pijatskiej Wyszfi rip. wręcz nazwa) Cieszy się wielkiem wśród k tóra otrzymała na konKurs.e w  Lon- Dla wyżej wspomnianych urzędów wych postanow ono zw ióc ić  się do  »—  1 c <0jZ|hie o-ej w e :zerem .
wspaniała edycja Koaeksu Dypio- żyd ów  uznaniem i szacunkiem. W y -  dynie w  r. 1903, I. nagiodę, oraz lokale już są przygotowane. W  tych odnośnych czynników w  Warszawie r następuący 1 . W ybory  pre-
maiycznegO Koru. t I L  iwy i „C o u e x  daje oczywiście ooecnie książki za- „Marja* (podług poemam Malczew- zaś dniach celem omówienia spraw z ząaamem wypłacenia zapowiedzią- zy  L  „ c ‘. nie sprawozaar.
Dypiomaticus Fc^ni Polonii e et Ma- równo Hebrajskie jak w  żargonie. skiego) odznaczona w  r. lPOo pierw- technicznych związanych ztem i prze- nego przez rząd dodaiKU kresowego  za . r° u . vY/ K m,ana par2gt< ó w
gni Ducatu amae ) z roku 1758- Nastaje okres „zmian i wstrząś- 5Zą nag ioaą  w  Warszawie O oa  dzie- nosinami, przybywa do Wilna staro- dla piacowmków kolejowych na Kre- bs a*  f  ory członkow hono-
go .  Mień własną diukarn ę Bazylja- nień* —  ostatnich dwadz eście lat, od ja zawierają' w iek ie  bogactw o  pięk- sta duniłowicki p. Oorocki. sacf wschodnich Rzeczypospolitej. *  ” y Dory «Rządu  na rok
me. Franciszkanki-- istniała przeszło  1905 do 492§-go. W  okresie i>m, nych melodyj, świetnie zhar.nonizo- —  (s) In sp e k c ja .  Ceiem przepio- ! -  ( i) K asa  C h o r y c h  z rn n w ]- J * ™ '  ^ .m s t r a c y jn e .
•at sto. Druuarnia Bractwa sw. . 2j^ha scis>e np, w  190. ym istmałpy. Wil- wanych i przepysznie instrumento- waozenia szczegó łow e j inspekcji urzę- sza  p łacę  s w y c h  p r a c o w n ik ó w .  ’ v wnosl<l‘ 
czynrią była w Wilnie p izez at pra- nie 35 diukain. Obecnie jest ichn ie -  wanych. d ó w  starostwa i wydziaiu oowiato- W  ponieaziaiek dnia 30 listopada rb. — Z e b r a n i e  b e z r o b o t n e ,  in -
w ie  owieścte. ! rze; prawie pot w ik t . co mniej; trzyuzitście, Jako kompozytor, był Statkowski w e go  w  Święcianach wyjeżdża z ra- odbyło  się posiedzenie zarządu Kasy t e L g e n c j i .  W  d n u  26 XI 1925 r. o
istniała d ikarma Misjonaiska. O to  Abram owicza  dzieło —  z przedstawieniem muz>ki sw e g o  cza- mierna De.eg tury Rządu specjalna Choiycb  m. Wilna, na którym posta- godz . 6 wiecz. w  lokalu Centrali Zw.

A  w XiX-rym już wieku współ- >,u ptaka. su oimie strzegąc spuścizny p o w ie l -  komisja na czele z lnsoektoratem now iono  wychodząc z założeń oszczę- Chrzęść, odbyło  sie zebrane orga-
zawodniczyii z Zawaczkim Mai^ino- Ńife' oderw ie  się od książki miłoś- kich kias.kacn i romantykach, kiedy admimshacj p. G in tow t-D ziew ahow - ctnościowycn zredukować płace pra- nizacyjne pracowników umysłowych
r'ski ęuioozony w  Radoszkowiczacri, n ,k Wilna, w z iąw szy  ją do r«,ki. jeszcze o  „modernizmie* m ow y  me skim. cownikom. Pensje zosta-ią zreduko- bezrobotnych, na kióiem wy.oni.a sie
Uczeń uniwersytetu wileńskiego, re- z najdzje w  niej wieie rzeczy niezna- było. W ob ec  „nowycn  prąoów* po- —  Przedłużanie pozwoleń na wane w  sposób następujący: dyrek- tŃomisja Oiganizacyjna, w  składz.e

^ -------- ------- ---------- ----- '  ’  / ~ t , w a  i M a j u  o  w  w * v  r e w  i w  v , a i ę , -  p u Ł w u i u u  u a  u i u n  i n a i  j  i u w i c l m c  U J  c  l i . d  n a  u  L u  a  L a  i i  i c i c i ł r l  U l b c w I C Z .

toerg. Z  pommej>zycn orukain, o p i *  go  najrodzeruzego. Jakby pizez naj- g o  życia wyznawał— nie biał i zgod- na 1926 r. będą przyjmowane od 15 godzinę pracy w komisjach zamiast Został przeczytany projeKt statutu i 
suje Ao iam ow icz  szczegó łow ie j diu- ciekawszą a bezcenną b'bijotekę prze- nie ze swą subtelną natura artysiycz- XII r. b. do 31 I. 1926 roku. , iotychczasowych 3 zł. pobierać bę- skierowany dc władz odnośnych, po- 
cainie Ma.iesa i Zymela, llusuując Wędrował —  z doskonałym po niej ną z oru alnem. często kompozycjami Pozwolen ia  na rok bieżący są uą 2 zł. 50 gr. czem Komisja Organizacyjna z dniem
opis faksy milami tytułów np. G ic -  p I^ewodnikiein. 
maiyki języka zmudzkiego fiak!)* 
księoza Kaiiksta Kossakowskiego, 
plebana Kołiyniańskicgo.

Nieorzei wanie w  ciągu całego 
X iX  g o  wieku istniała w  aomu izą- 
d o w m  przy ul, ś * .  ł^na drukarnia

Czesław Jankowski,

P f f

nowoczesnem, zż>ć się nie mógł. W  ważne do 1 tutego 1926 roku. " '  ' , ; D r , - 7 V ę T r > ć r ' .  i n i r r n n w  27  Xl d rozP0Cz^ a urzędowanie
latach ostamich, kompozycji prawie W  podaniach o  posiadanie krót- U k u u r a t u s u  i u a t n u  JY  w  godzinach od 6 —  8 wieczór w
zupełnie zaniechał, kiedy c.ężkie prze- kiej broni palnej należy um otyw ow ać —  2 0 - le c ie  T-wa „ L u tn ia * .  W  ty171 że lokalu ęśw. Jdńska Nr. 3  par- 
życia zdrow ie  mu zruj iowały, a czas poirzebę jej posiadania, do podań o  poniedziałek, 7 grudnia o  godz. 8 w. teU-
i resztę sił ooświęcat piacy pedago broń myśliwską winne być dołączo- odbędzie się w  sali „Lutnia” uro- —  Z  ż y c ia  H a l le r c ^ y K ó w  Za-
gicznej w Ko; oerwatorjum warszaw- ne o ow o d y  posiadania teienu polo- czys»y obchód 20 -!etmego istnienia rząd Choią^wi Wileńskiej Zw
skiem, U órego  przez czas pewien wania. ' Wit. T -w a  Muz. Lutnia* z udziałem Hallerczyków w zyw a  wsu si.ocu
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członków do zgłoszenia się w sekre- T E ^ T  i Y  I M U Z Y K A  dzen-a S'S z obchuJzenia się z ogniem wy-
Itr jacie (ul. Uniwersytecka 1 m 1) w    —  ’ buchJ t°żar w oudymcu poligonu twicztb-
d n m  5 X II  r.b. D go^-z  18 -  2 0  W  -  T ea tr  Po lak i .  DziS przedstawienie oudynku. S ira °y? W ó s z ą ł?20( *$ .
on iU  O. XII r.b. O godz* 12 14 iub  zawieszone. Jutro na przedstawieniu d]a Dochodzenie prowadzi żanoaimerja.
w dniu 8  X II  r.b. o e o d z .  1 R— -20 tUa inteligencji pracującej cenach najnit-

tp iawdzenia  rejestracji . >bep z b i t o  g f f
jącego S’ę E minu Dorocznego W a l :  Kosińską, L. Sempolińskim B. r ior iknr  . B. 
nego Zebrania. 'Witowskim w  rolach głównych. Operetkę

Miejski Kwalpt
K U L T U R A L N O O ^ W I A T O  V W  

S A L A  MIEJSKA (ul. OstrobramsKa 5)

Z  sądów.

RO ŻNE.
prowndrt kapelmistrz v^.jzczepansKih i  Echa napadu na mec. Henryka Ja-

-  0)

W p!ątek po raz 
ru i Sviyr>».

Z w ię k s z e n ie  s i ę  l i c z b y  „  w  sobotę pretrjera operetki Stolza *D z i

monta pijanych szoferów.

K in o  K a m e r a ln e

„Polonja“
ul. Mickiewicza 22

W' oniu 1 grudnia rb. na ławie ockar-

j e u n  t on  ch Ene czele. Wydział Poraaiek pośw ięcon y  Jcop ipozy torom  w acławSB ^ z o ^ o i i k g 33Fedctawicz ,______
rucnu nosowego kom sarjatn rządu na włoskim i rosjjsktm. W niedzielę naj- SetyrP7 Oy.^orowicz, oskarżeni o pooine - -  X n o -T e a t r
m . w i r o  w  związku z  nastającą po- oli,,' z7 w Teatrze Polskim o f oJz. i2 m, j0  mec. jamontn. ,  _  . .
tą Zimową zanotował zwifcksz nie sie PP‘ P° cpn'’ ch najniższy eti odbć iz'e się po- Sprawa ze względu na sensację, jaką bn- H p l t A C  
iE L k .. n tes ię  ranek poświęcony kompozytorom włoskimi H,iin ™ ro„ | , a. „  „  ,„,„i„ai; ™iPi. l C l l U o

nl. Wileńska 38.

NajwięKi.ze aicyuziwo 
bieżącego sezonj w y tw or ­
ni Irarcusklei pm  łuy 
glo-nej powieści J E A N 
D R A U LT  r e ż y s e r j a  
M ik o ła ja  K O l I N  A

D z i S  b ę d ą  w y ś w i e t l a n e  f i l m y :

1. P o g rz e o  ś. p. S te fan a  Żerom sk iego
2 T T f 1 t " n  T A r e  T 7 f t m t C > ;  gwiazdy, gwiazdeczki 1 księżyce ekran u 

• 1 1X 11  W  o  ą* L I I l i o *  Szkic z dzie jów kinematografii (6 aktach)*

P I Ę C I O R O  URWISÓW (sztuka filmowa w  6 akłach).
Kino czynne: w  Niedzielę od g. °-ej, w  Sobotę od g. 4-ej, w  inne dnie 

od ondz. 5-eJ do 11 wiecz. Cenn biletów: Parter 50 igi Amfiteatr i balkon <>5 nr
7"

3 -0 ,93?
Eran&ow Przygouy n o ro u io  dx.onegfł 

milardcra w  10  akf Świato­
wej s ławy mistrzowie e trafili!. 

I f l i f l r l K P  ' Słynny rosyjski komik artyst.filii fA  teatru w Mos wic M ikoła j 1
Kolin ,  H e le n a  D ar ły  i Char les  Vanel w rc 

_________________________iarh głównych.

i i

s ię  l i c z b y  E- tgdal ( ś j e w ) ,  bergjusz Bencni (śpiew) i k,^ .y st; > się Łlla „ nąJ d u zwabiła ia salę 
R. Rubinsztejn (akorrpanjament). pr°* 1 czną i donorowa pub iczność, wś.ód k'óier

czesnem zrrinicjszEnifcrn cta ii^^kw f_ rorini /crjpwi sproinc? ^pnnm /cnî ti/i \ \.*± ... *._v t_ __
taksówek o 10 proc. . . . .      ,___   ,

-  (s) Konkurs poetycki. Wkiól tS S S , S f & f '  “  * * *  “  “ f
CC będzie ogłoszony wyn.k konkur- nmo ■>, Krasin, Mudsorgski, Rachmaninow, Uz\ onek. Na salę wchodzi sąd zsędz.ą 
SU poetyckiego urządzontgo przez : ntsk'-KorJ8kow. Eydrygiewlczem na czele. CDkaiżeni—to lu-
koto polonistów. — K o n c e r t  c z w a r tk o w y  U aka- dzie nuodzi, peb i energji, Życia i tempera­

mi aniu 1 brr na koniereruii zr>- dem ikow . Po gruntownym remoncie mentu. biedzą na ławie oskarżonych ze skru-
staiy o iw ane kopeny z wierszami. lokalu Ogniska A k a d e m ic k ie j  Sekcja j* i niesp okojme p tną n̂ as Wilni- A n to n i 'Mtat/,'zamieszkały y»;wi je,

—  P o d z i ę k o w a n i e  Zarzad  W i- J 0vvar^ y ^ 0 '^ am c^ sz^^ceni0wa przewodu sądowego, jak lównież w czasie przy Michalskiej Ni 8 7g°drne z ajt;
■eńsK eon  O  r r o n r n J ™  W Bratnie) Po^O C y Polsk. M todz. A ka - mowy prokuratcra Pauzego który żąda od -030 URQ ogłasza ,ż w  Jn,« 2. ntda.a 192d
ło  D^ifi. L i _____ 1 _ _ jf*  dem ick iej U. S B.. ro zp oczyn a  sw ą JU suiowego wymiaru Kary, 7, racji „be- IOnU_.° 'O ziuie 10 ej rano w Wilnie przy

U f f  - W a m p i r y  W  a r s z a w y
5  5 Ł o  , ia Warsza.wy W rolach g Ł  poh ki Gajdarow —  Juljusz Sym , urocza Al.arje B p lc e rk tew tc zów n a  
t2 v  i  i i  emjowana piękność H a i in a  Ł abęcka  przv udziait lajiepszych artystow Świetna gra! —  Luk= 
,3 S . °  1 biispwj 'ystai. Przeszły hfl rp ajet nrmy «H  rse:. docząien o sr. 4, 6, 8 i 10 wiecz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w

Aka-  m ow y  prokuratora Rauzego, któty żądt od

r zw jr t e lC  d l i  stjalskiego*.— jak się wyraża— napadu g łowy ul. Wielkiej nr. 2 m 9, odbędzie się sprze-
esk rżonycn chylą się K.u doioWi. O d .o  ę baz z licytacji pun tcznej majątku »ur omego

m iesąca pierwszy .K on -  WI0Szą mecenas; zy„ z ' 0 wski i Anurcj.w, btamafawa Wej.fatera, składającego
cert C zw ar lkow v“ . którzy odpierają twierdzenie oskariycićja i umeblow.n.a ffiieszfinsa. o .z .cow aneg

s ę z 
o na

sumę 5.155 złotycn na zaspoKcjeme p.eten- 
sj: Izaaka Cejkmskiego w  sumie 4.666 zł 
z proc

Komornik Sądowy (— ) A. S itarz

Z  powodu l i ­
kwidacji. do 
sprzedania 

rozmai.e 
niklowe.

Bratniej Pom ocy Polsk. Młodz,

td Poisk.ego, zgodnie z  posianowie-
niem zap i  ^  na j e d z e n i u  w  1'ZUjąC We
dmu l ó — Xi r b , ^ niniejszem skłaoa n  " , - -
wvrazv wozu.* zne ści i serdecznego c^ W ę z,’ ;^ c>w-V ‘ ktorzy odPleTaL4 triera zenie skarżyć

o z e k o w a H a  wszystkim S  i ~  K o n c e r t - p o p i s  Dn. 5 b. m. wieraf .  «  Kh kujend p a ł a l i  pod wPły- pocz  ĘKOV. Jnia wszystK.m Iirmom I • . J -  W  ,, 7„ „ m„n ,a wem silnego podniecenia alkoholem. Sąd w «
osobom prywatnym, k ió r e  darami, ^  sa "  ® i  ,  y& ' dał wyrok skazujący Brzos owskKgo i Fede-
bądź w  pieniądzacit, b ą d ź  w przed- - 'u8usia 0*>- Pohulanka 11) ROdz. row icza  na 2 .ata więzienia Każdego zaii-
miotach nrzyszły • yomocą DiZV 7  w i e c z 0 r e ,n  Od b ed i , ' e s ię  koncert czając i ^  piewencyjny aieszt Gregorowicza
przyjęcia w ię i r - ó w  naszych, w rlca -  bPPis uczenie i uczm szkoiy śpiewu » S  uniewmfi. (U
jących z Litw j so o w e g o  p. Kozubowskiej. — . .ul.

Zarząd W ikńsk iego  Ukręgu Cze«- Z  C a ł e j  P o l s k i ,
w onego  K*zyźa Po lsk iego tuszy so- f^ m u szK i ,  ry iriowKza, joicjki i w ic u  . ..
bie, te  łaskawi ofiarodawcy nie od- ,nnyc —  ^ - Ł r ja t  w  1 w e d e r z c .  W
mówią swej po iuocy przy przy.mo- B.lety w cenie od 50 gr, do 2 zł. niecszkię, okoio  godz. 8 wiecz. do N a d z w y c z a j n i e
wamu iastęp"yrh  partji w ięźn iów  z  do r a o ycia w  dnlu koncertu p izy  kancelarj. P.ezydenta Rzeczypc 'no . - S S .IE P  na ^ p ć #  r
których pier /sza n/zyb. dzie v dniu wejściu. tej w  Belwederze zjawił s.ę jakiś m»o- m e b l i  m .
15 jru a n a  r b. - - - - — D ocnód z  koncertu przeznaczony dy męźc yzna i jął domagać się o-

Ofiary nrzyjmowane będą w Za- na Bratn’4 Pom oc  tegoż gimnazjum, sonist g o ’  widzenia z  Prezydentem,
rządzie Wil. ' Okr. C .K F  (Zawaina Fomewaź na wszelkie zapytania o
nr 1) coaziennieoa godz. 5 do 6 inół WYPADKI 1 KRADZIEŻE, cel w zyły nieznajomy nie dawał zad- 
. i e , r ,  I t o  w . . ' „ e r s k im  - P „ v  , r v m  _  K , , d „ r f  p r „ * o d 4 ,  l ! l e ( o „ i c i .
Banku Handlowym (Mickiewicza 8 ). 4 „y ch .  R  między wsią Szczerby ą i o l w .  zawezwali policję l polecili

—  P i o ś b a  d o  d z ie c i  o d  Kd- Mieczysławowo g f e  Bliskiej zdjęło przez zbadanie gos:ia.
m ite tu  P a r u  f h n i n k n w e o n  nieznanych sprawców 140 r-etrów przewo- Przep iow adzony  ao  policji 
r i * • a d  j. dów telefonicznych na linji Rusa— Łużki— tycznej i badany o ś w ia d c z y ł ,  źe jest

Zbliża ą się SwTęta B o żego  N i to c ze -  lk rm ar.ow .cr ! .  Łączność pom.flzy Plisą a jeszkańcem « -  ,j lednia pód Rado-
ma, św ięto  dziatwy, św ięto choiiikl. Łuikami -została naw.ązana oizez monteta . J.1 P . ~ ,
Roii, dbejcoy szczegółnie jest cięźk pocztowce wGłębtki n. ^ , ra. b« y  lal 29. ..azywa się Stefan
dla wszystkich, lawet .uozie za iro z-  -Sam obójstw o  więźnia Osadzony K reko ., . r  wodu ' jest stolarzem i

: • • , * w areszcie powiatowym w Głębokiem Kon- nracuie W warsztatach koleiowycn.
ni na znaczniejszy dar W go tow ce  SMnty Nanmionok ze wsi Krzywkze gmt noltcia eła s,e „omae-ać w v-
zdobyc Się me mogą. W  zrozumie- Pilskiej pootjrzauy o moiderstwo dokonane . R.  ̂ ^  . iś0i,„o
niu tego, Kom'tet Daru Choinkowe- w roku t9i7 na osobie N. Brzostows dego J^sumuia oow odu  wizyty w  Belwe- 
trn zWrarc sie on rizteri wiJpński h -ra,llł siS nożem kuchennym w .kolicy z e  derze Kreker po  dłuż^zem n*’ lczeniu 
» u  1 . f acd uo.. tlZ,eci W1 en s f l S fl ad ba. Pa  t obnnarht «n*rttiWHi. Nauminnba ł .  K«1 e n p/>»lr.it> rlla.

do jadalni 
sypiani. Kom­
pletne lub po- 
jedyćze łóżka 

wózkt dziecinne i inne.
t a n i. o 

ul. Niemie­
cka 22

DRUKARNI A

„ W Y B « 0 T W G  WILEKSKiE**-
K w a s z e l n ' a  23. (M.-Stefańska)

E g z  od 1906 r.

D R U K A R N I A  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  D O  
S K Ł A D  N IA  I D R U - ,
K  A  R S K I E  N AJ­
N O W S Z E G O  T Y P U  
o k a z  m a s z y n ę  
R O T A C Y j  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E l K IE  

D R U K A R S K I E  R 0  3 0 T Y  W E  

W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M T A R K O W A N E

SKuRZ ZGRUBIAŁA,i BR0Q-AWKP

W Y R O B U  
L A B .  C H E M .  
I F A R M .

r w r "  SSES&3SZ

K O B IE TA  - LE K A R Z  t y  •

0. M I B G O L I S  O
pianin® 
uO tor- 

pjiri w  dob- 
Akuszerja  i ch o ro o y  rym stanie. Wiado- 

K o b i e c e  mość w anministrac 
przyjmuje ou 1 —  2 - «Sło\va».
i 6 —  8 w. W.-Po- —  ____
hulanka 14, m. 10.

Telelon 8 — 3S Korepetycji w  za-

A.
D . '  MED.

t!/

choroby skórne[ 
weneryczne

Ordynuje od 5 — 7. 
3-uo m >ja 15.

kresie szesciu 
klas gfmpaznim 

poszukuje student w y ­
działu numamstyczne- 
go  U. S. B. Łaskawe 
oterty piśmiennie pro­
si s ie io w y w a ć  cio
Adro „S łow a" dla 

Dziewulskiego.

bliższe 

poti-

Ogloszenie.

2 prośbą o  s ta re ' zabawki.
łądku P „  dokonaniu opat.uni u, NaumioDka oświadczył, że pizybył specjalnie dla- 
^zewleziono do szpitala miejskiego w  Głę- . aoy zł(oiyć p iezyUentt.wi pize-

W  każcyrr domu znajdzie się cos Ifokwa. l . emurtt B0rvsotvski rhyślany i pos.aJający wsze.kte w ido -
Z3w>ze, ° ^ SI^  zka już o ' :eczytarj, ^ łow ia n ska  8) .an.eidował, iż subiokatorka ki powodzem a piojekt zjednoczenia 
to jakaś laika, ki ora w  sercu dziecka j eg,_ Katarzyna W erkowska wyszła przed w s zy s tk ich  stronnictw sejmowych, 
nowej i piękniejszej laice m.ejsca 3 tygodniami z domu i ao tej pory nie polic z po dalszem bad:'tiu, do- 
ustąpi, .o pdhszjrtel, co świeżość P °w fóc .b .  - 5 2 ł a  ,J Q  w^ 0 skii, że ma do czynienia
u "a< I, t o  kc li b e z  O <Oha, .o w o z e k  „jewsj,, \ powiatu DziśnSSkiifgo ' wskitela z  w a r ja tem  i p o s t a n o w i j c  o d t - a n s D o r  
b e z  k o te c ,  c z y  oysz la .  a m o ż e  i jakaś nieostostrożnego obchodzenia się z ..gniem, t o w a ć  g o  z  p o w ro i e m  d o  Raciorma.
stara suKienka, kuszuika, czy ubrań- spłonął aom mieszkalny Jana Grabc rrskiego.   F r z e b u c t o w a  pałaotf Staszł-
ko dla chłopczyka. Niechże każdy Straty wynoszą 1C0G zł. ca. Przebudowa pałacu Stasz ca “w
oc iec  i k a ź , ,  m a t o - z a c ^ i ^ k ,  p Ł  s,ę o  My] na-
swoje do ofiarowania czegoś dzie- wynoszą 1500 zł- przód, i e  elewacja frontowa jest już
ciom nieszczęśliwym, rodziny pozba- — Marny łup... W  Podbrodziu na ul. ukończora Obecnie pokrywana jest 
Wicnym, często głodnym, słabym, Pocztowej obok Hekt.owni tize j osobnicy ■ { kopuła. Cokoły u dołu
r h o f r t  Wtónm nikł nnu.il nie Unr. dokonali napadu rabunkowego na Jozeta , *5 K > , .
„  > . j P Simaszewgkiego, któremu zrabowali 2 1 zł. okładane są kamieniem cipso^wy
aoawKi, 60 gr poczBm zbiegi.. Wszystki.t frontowe rusztowań.? bę-

N u ch że  każdy chłopczyk, niech - 1 Zaginięcie. >n. 25 ub. m. wyszła z ,jo w  tych omach zupełnie zdjęte i
każca dz.twczynka ccs dia biedniej- 12-ittnia Jadwiga V ołoizko (Fotoc- odston;ą ca ą̂ już wykończoną część

szych od siebie o d ’oży, a zbierze się Dnia 28 ub. m. wyszedł z domu Ju- from ow ą  gmachu.
zabawick tysiące i tys<ące wdz ęcz- del Drozd (z. Śniegowy 3). Zachodzi obawa. Roboty wewnętrzne DOSUwają c,ę
rych serduszek radoścą  i zachw}'- iż wymieniony popełnił  samobójstwo. powoi, w  miarę napływu funuuszów.

— *,J k® ' Dnia 27 ub- m- °  %■, 10 Robo iy  murarskie wykonaro  prawie
nieznany osobnik pozostawił w podwórzu y “ i  “  , r  „■
domu Nr 50|52 przy ul. AntokoUkiej koma z WSzyStK ie . Pozostaje wykończenie
wozem a sam udał się rzekomo Jo siostry wewnętrzne poszczególnych lokali,
zam. ua Łosiówce. Ooecnie zakładane jest og izew an ie

Osobnik ten do dnia dzisiejszego nie r e -,tra|ne
nowrócił. Przy wozie znaj luje się tablica z „  , ‘ ,___ ,
nazwiskiem W ładys ław a  Kosteckiego zam. , D o KCnca reku pO jęte bl a iO- 
we wsi Lezdanolesie gnr  Nirmenczyńskiej. boty w  salach pail rOAych fronto-

 _____________ . — O bara  taksometiu. Dnia 2"  ub, m. wych w  celu przygotowania pottiie-
Doktorowa Safarewiczowa—cały dzień; 3) na PJzec*,( zącego ul. Ka|w0ryjska B.anisła- SZCZfcfj dia kasy im, Mianowskiego,
bn.ad ckich 4 n. 8 v Wojewódzka —  caty v a - ie.i uewicza zam. nlu aianka 39 najechał 1QVfi nozosiaia roooty
'.złe ń- 4) Antol olska 54 n 2rlj lo-linn,5l,a- taksometr Nr 14142 prowadzony przez szo- iNa - ° K l y ‘ °  pOZOSiaja ruu ny
3-5 p. p,; 3) Kościuszki 4 - . Szymań- fera Juljana Z z irkr (Giedyminów ika 59). wewnętrzne od strony dziedzin :a o-
ska-cć tydzień; o) Ostrobramska. 6 pżez. L - P  3szkodc wanego pogotowie ratunkowe od- raz wykończenie reszty wewnętrznych* “ - wiażIa rtn Cłrunli fjbnm . . ,

ttm uderzą na w idok  daru , który im 
Gwiazdka przyniesie.

S*a.e zabawki przynoście nam 
wszyscy!

Datk’ pieniężne prosimy okładać w  Re­
dakcjach p.sm oraz m  lis 'y ; a stare zabawki, 
gtarą odzież oraz łakocie 'v  następujących 
punkt ich! 1 ) Mickiewicza 3. Bank Kolski- p 
dyr. Białasou’1. 9— 12 rano; 2) Portowa 14 p.

! r ® d z i e ! n i c  R o i n a
K r e s o w e g o  Z w i ą z k u  : Z ^ m ^ a n

Zaw a in a  I; te ie f. 1 —  47; te le f. 
b oczn icy  k o le jow e j 4 — 62.

B a c z n o ś ć
p r e d u s j e i i c i  r ^ i n i U

W ydajem y z a l i c z k i  poó  zastaw zboża,

N AJW YŻSZĄ  C EN Ę  za zboże ( i y ’ o. owies, pszeni­
cę jreznueń i = en.ię inlane) preriucent osiągną/ może 
dostarczając ziarno jeonolile, dobiz.e oczyszczone stano­
wiące p.zez, to towar eksportow y .

Pos.adając s lłady zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
za.aztm bęuąo w stałym kontakcie z fumami zagranic/ne­
nii w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zasiaw 
óo 50 proc. wa.tości. Zboże po odpowiednlem doczyszczeniu 

wysyłamy zagianicę.

Zwracamy uwagę na: 1) U lg i  taryfowe przyznane
p-zv ekspoicie zboża przez Mimsleisiwo Kolei na łamane 
IDty przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw  
Wschodni, h ze względów gieograficznyrh ku portowi w  
Rydze; 3) Nisk e taryfy koiejowe na Łotwie.

Wszystkie powyższe czynn ki uwydatniają iolę Wilna 
jako brumy eksportowej w  której zbiegają się wszystkie 
linje kolej, we, łączące c.togą najkrótszą i najtańszą Ziemie 
Wschodnie z Bałtykiem.

O warunkach dowiedzieć s;ę można ,w 
B’urze Spółdzielni Zawaina 1.

Bwa. pokoje
i

. , oddziel-
Dyrekcja Lasów  Uistwowych W nem wejściem,z mebla- 

W^nte podaje uo wiadomości, iż w  P11 uh bez ód wvna- 
dniu 14 grudnia 1Q25 r. c godzinieą «"» . i . , p. .. m. o Stadnickich,
12 w  południe, w  lokaiu Dyrekcji w _____________________
WMme ptzy ul. W  Pohulanka 24 p. ^Ku3zerK«
22 cdbęoz iŁ  się przetarg ustny i z? VV. S m l a ł o v 'S K a  
pomocą oiert pisemnych na sprzedał przyjmuj- oa uoaz. 
Jziałek etatowych 1925 —2Ć r. Nad- ę do 19. Mickiewicza 
leśnictw: Nierrenczyńskiego, Oszmiań- • 46. m. o
ski go , Smorgońskiego, Wilejsłc.ego — 11 111-----------—
i Swięcsańskiego o  łącznej pow . ca n n l r n i g
140 ha, oszacowanycn na oa 73000 zŁ mm. *

O b jtk iy  w  st i w o n t  na nrzetarg wejściem d o ^  n3 ęca 
oglądać można na m-ejscu po  uprzea- 0d za.az. Dowieuzieó 
niem zgfoszenm stę do odnośnych Nad- Gltarna 2 - 16 
leśnictw wzgięan.e p.p. Leśniczych. Tamże też po*ój poje- 

W ykaz  jednostek licytacyjnych, wa- dyńczy.
runki przetargu, szemai < umowy i o- . . . . . .
fert są Bo przejrzenia w  godzinach J \ 4 ;e s z K A N 1A 
urzędowych w  Qdctziaie Gospodar- 4 V I  .
czo-Technicznum Dyiekcji w Wilnie w śródmieściu po-<zir 
ok  z  w  wvże j  wymienionych Nad- k"k- 3 — 4 P koie T 
leśniciwach.

D yrekc ja  L a s ó w  P a ń ­
s t w o w y c h  w W iln ie .

3 —  4 
kucnn.ą wszelki* m 
wynodami. O ftr iy  do 
Adm, ..Słowa ' 1 dla 

G. M.

Sriieę

wakowska—9-12 rano ; 7) M ickiewcza ió^  wloz 5* d o  S Z P I ‘ “ I 'w . Jakooa.
Tatarskiej— p. Sztrallowa— cały dz eń; 8) Uni- Szo era zatrzymano,
wersytecka 8 p. Wanda Malinowska —  cały N a g ł y  zgon. Dnia 2S ub. nf. o g, 18
dzieu. w  doiI,u isr- y przy u|. Pltsudskteoo nagle

-  K w e ó a  r u  r z e i -7 P  M  zmarła Zotja Akks jrnowa (Zawaina dom
k w e s t a  n a  r z e c z  r .  m .  bz ie .  QorCi } Przyozkna śmierci n a rc ie  nieu-

Dllia 2 g r L "  nia r. O. odbędzie się staiona Zwłoki zabezpieczono na miejscu, 
k^e&ia uliczna na cele kulturalno- —  S am obó js tw o ,  Jma 28 ub. m ode- j
oświatowe i potrzeby Koła P. M. Szk. brała sori0  P zez powie-zenie Zoija 
im. T . Kośc.jszkr. Chomińska (Antokols: a 24) Trupa zabez-

. .  . p leczoro. ,Dochodzeuiew toku.
U p r a s z a  s ię  o f ia rn e  s p o ł ć c z c n s iw o  —  H o ż a rn a  poligonie* Dnia 27 ub. m.

O fas^aw  e poparcie tej kwesty, o  ?. 1 m. 30 wsku.ek nieostrożnego ooctio-

robót frontuwych.

KAPELUSZE
W e l u r o w e ,  K r a j o w e  i Z a ­

g r a n ic z n e  
C Z A P K I  siutenc., uczn . spor;.

Ł . M I E S Z K O W S K l
U 1- Mic. ii-y/fCó* 22.

Od ADMINISTRACJI
P/osimy Sz„ Sz. Prenumeratorów 

o wnoszenie przedpłaty za gru ­

dzień, j’ak również o wyrównanie 

z a l e g ł e j  n a l e ż n o ś c i .

m
Oszczędność —  to droga do  bo.
gactwa. O kaz ja  dia wszystkich I .

cno ,'kę hurtowo
3 m e ir y  w y k w in tn e g o  m a te . ja łu  ną Biuro Tecbn. Gu bis 

m ęskie ubranie  iub  kos^jum ,dam -k i tył- Lenarczyk, Warszawa, 
k<* 14 z ł  10 sjr B R A K  G G ś Ó W K l  - za- Zielna 26.
słój ogó iny  daje nam możność nabywanie .
t warów włókienniczych od pierw^zorzęd- T5n& „ n i  n  n  i 
nych fnbrykaniów po niebywale niskich ce- ^  d l i
nach (bezKonkutencyjnych)

Wobec czego jes,eśmy w sianie wysy- (i0 sprzedania Wiaao- 
łać 3 m etry  czysto w e łn ia n e g o  m a te r ia łu  mość 3-ego Maja 15 
na e le gan ck ie  ubran ie  męskie lub kost- m- 2 od kodz 12  — 2 .
j a m  dam ski w  p a łe c zk i  lub w  najmoJ- .......  ........
ntejsze kiaicczki podwójnej szeioKosct we
wszystkich kc orach jak tci: pop'e!aty, zielo- kradzioną Książkę
ny. bronzowy granatowy melanż i czarny (   ̂woj*k. wvd. p izez 
tylko za 14 zł. 1 U gr. lak.ż rnateijał w wy- '***” PiK:U. W ilno na 
sokim jaturku «Modern» 3 meiry r,a gar- im. Władysława Gow- 
nitur 28 zł 30 gr Najwyższy gatunek za 3 kielewicza, zam. w  
nieiry 36 z,. N i  żądanie klijcnta zaśc. MieworJy gm.
do tajemy pełny komplet podszewki Podorzeskiej, umewa- 
pou merynarkę, kamizelkę spodnie, do ręka- “  żuia ?ię.
w o w  i eozeni za 6 zl i wyższego gatunku 
za 8 zł. W ysy łam y odwioime zarr.ów,enie '
za pobraniem'(piąci się prJRr odbiorze pacz- ^ g u b i o n ą  książecz- 
k,; z a opakowań.e . przysyrkę iol.cza się # L k ę  wojsk. v-ydą- 
2 zł. 50 i>K z,amow:ei.ie prosimy nadsyłać M d  A  Tir/ez t K 1 1  —  
pod «DzI ii włókienniczy firmy Ha-Ce-Wu» L ida na ftn ę E - 'ie  
Warszawa Gjówna N t 73 njusza Zao tdowsk.ego.

U w a ga  Jeżeli .oeear ni podobałby się zam. w  T a ią ^ u  50- 
przyiuiujcmy takowy z powrotem i z-rraca- d; twa gminy Tatnow-
mu nlpniud-zp Uł/thon r łC/rri nll» . . .  ^ ~my pieniądze, wobec czego nie ma żadnego 
ryzyka. sutej unieważnia sir

Z tułaczki po morzach 
dalekich.

Na Cabo Verae.
{aokończeme)

Przechodzę przez ryneczek, gdzie 
się tłoczy moc starych, pomarszczo­
nych straganiarek, nieodmiennie z  fajką 
między wyoatnem' niegdyś, a dziś 
oow is 'em i w a rga m ,a u  kłó ry ch m oż ­
na dostać różne miejscowe specjały: 
tandedarskie, ale zaio kolorowe, cu­
kierki, Drzypalone z zewnątrz, a su­
row e  w e  śroaku placki z  kukurydzy 
tłuczonej w  stępach, różne ślimaki i 
mięczaki pieczone na poczekaniu w  
drucianej s.aice na węg.ach i t. d. 
W reszcie  dostaję się na ulicę, gdzie  
trafiam na cw óch  agentów  , czarnej 
giełdy*. Nie mogąc nv oddać 18-tu 
ao ia iów  ze złotej sztuki, proponują 
wymianę całych 20-tu na „escudo*, 
lub też wydania mi resziy w  walucie 
ar g.eiskiej i brazylijskiej. Nie znając 
się jedr.ak na tej ostatniej aosolutnie, 
a na tej pierwszej co  do  kursu, rezy­
gnuję z irabaiąccj rm V ę  okazji,wzou- 
ćzajac ora waz. w e  szczery żal, w  
mych niedoszłych dobroczyńcach z 
p ow „cu  nieudanego, a zdawałoby się 
tak świetnego interesu. Z itsz tą  co

do mn.e osobiście, me-mam się czego 
smucić, gdyż  zapomriałem o tern 
wspomnieć, ale mam przy sobie od 
samego już portu, jakiegoś kilkuna­
stoletniego „cicerone": mulata, który 
jest strasznie dumny ze swej nieco 
jaśniejsze; niż u innych skory.

D z i“ ki memu przewodnikowi do­
staję s ę wkiótce do banku, skąd, 
w ym ien iwszy  oarę doiarów, mar.i za- 
nrar wreszcie wyruszyć dla doklad- 
m tjszego  obejrzenia miasteczka. W tem 
pocchodzi ao  mnie jeden z  urzędni­
ków , zaczerwieniony nieco i zaamba- 
rasowany, prosząc mię po angielsku, 
czy me mógłbym  mu dopom óc w  
pew re j  opetacji bankowej. Okazuje 
się, że czarni handlarze z pod „ L w o ­
wa" raznosdi tu trochę poiskich ma­
rek, prosząc o  ich wymianę. On zaś, 
uizędnik bankowy, prosi mię o po ­
danie ich kursu, „p o n :eważ nierm 
ich tu o to  na pocztów ce"  dodaje, 
spoglądając beznaaziejuie i a  wydru­
kowane na niej podobizny złotych i 
srebrnych monet, z przedwojennych 
jeszcze, oczywiście, czasów.

Przeprosiwszy go , że r ie  znam 
obecnego kursu, ale wytłomaczywszy 
zarazem, że 3 marki polskie to są 
2 niemieckie, wypadam na ulicę, aby 
coprę jze j  móc dać t o g ę  duszącemu 
mię poprostu śmiechowi.

- Mój „cicerone* tymczasem, widząc, 
ze mam torsy jak lodu, naciąga mię 
narazie na parę „drobnych", poczem 
kusząco zaczyna m i zachwalać sw ó j 
,towar.

„N ice  girl, nice girl— szepcze do 
mnie w  słodKim uśmiechu i ciągnie 
mię za rękaw w przeciwnym kierun­
ku— nice girl, 15 old and snin like 
rne°, dodaje z  zadowoleniem i m y­
śląc z  wdzięcznością o bia ym 
praw dopooobm e swym oicu, któremu 
zawdz'ęcza  dziś swą skórę „cafe au 
la iP , wynoszącą g o  . ponad poaou- 
nych mu pod wszystkiemi innemi 
względami, ale zato nieco ciemniej­
szych i o  bardziej „karakułowych" 
czupiynach, pozostałych przewodn i­
ków.

W idząc jednak, że niewzruszony 
podążam niezmiennie w  obranym 
poprzecimo kierunku, 1 zaczyna : mię 
p osą fza ć  o  pochodzenie od z im no­
krwistych synów  Aibjonu i zmienia 
temat rozmowy.

„C zy  pan Anglik— zapytuje, w n io ­
skując o  mem pochodzeń.u jeszcze 
z mojej „pfynnej" w ym ow y angiel­
skiej.

—  Nie.
—  T o  może Szwed albo Niemiec, 

bo  ja po  n.emiecku trochę m ów ię 
(okazuje się, że mow; też trochę oo

francusku^i parę s łów  po duńsku i 
po  szweazku) SmuKe pige?

—  Nie. Polak!
—  Polak? A  to z  tej Polski, co 

była przed wojną podzielona mię­
dzy Rosją, N.emcami i Austrją?

S łow o  daję stanąłem zdumiony—  
pytanie takie padło na mme jak grom 
z samego nieba. Tu na Cabo Verde 
żeby takie murzyniątko wiedziało ty­
le o  naszej Ojczyzn ę, podczas gdy 
w Anglj. na s ło w o  Polska ludzie 
wzruszają ramionami? T o  wprost nie 
do wiary! !

A  tymczasem spotjkarr cię z gru­
pą kolegów', tak samo jak i ja podzi­
wiających ocem biowaną cementem 
studnię (w  całem Mindeilo w og ó ie  
zdaje mi się są tylko dw .e ) malo­
w n iczo  położoną u stóp smukłych 
paim, schylających się nad niemi.

„ T e  Witek! Chcesz murzynag
—  W olę  muizynke.
—  Murzynkę? Właśnie! Jak bozię 

kocham— 2 dolary! ■
—  E! gadaj zdrów. Jaką murzyn­

kę? 1 .
—  Gołą jak na świat pizyszła. A 

może ci zadrogn, to dawaj dolara.
—  A czy ładna?
—  M ów ię  ci cudowna. Ma tylko 

jeden feler— 2 lala!
— Pies ci mordę lizali Ale napraw­

dę? C zy  tc na własność?— kto sprze­
daje?. ,

—  Jej siedmioletni braciszek. M ó ­
w i ze mortus w  domu, a ta mała 
taka bezczelna, że chce jeść, w ięc 
matka g o  postała ją sprzedać. T o  ci 
dopiero „lampa (kawał)!

„ A ie wiecie —  aoaaje ktos in­
ny, idąc w łaśnie ud sirony pcwtu —  
spotyka mię [jakiś oficer portugal­
ski i zaczyna ro zm aw ia ć  o  naszym 
statku Potem mię zapytuje, czyż w  
Polsce niema oticeiów , że „ L w o ­
w em " d o w o d z i  Niemiec. —  „Jakto? 
odDOwiaoam —  przecież kapitan 
Z iółkowski jest Polakiem! —  N o  to 
dlaczego chodzi w mundurre z  1 nle- 
mieckiemi epo^tam r podczas gdy 
inni o ficerow ie  mają odznaki me 
niemieckie?*

Tak! to rzeczywiście trochę dziv'-
ne!

Ruszamy dalej, oglądając z zain­
teresowaniem Mindelio, jako coa, co 
rzeczywiście jest wa^te obejrzenia. 
Uhcziki wąskie, ale proste, porządnie 
brudne i zaśmiecone, mieszczą na 
swych gościnnych cnodmkach nie 
ryiko mieszkańców, wyiągających 
chętnie na ulicę, ale etęsto także ich 
stragany, a nieraz i całe wa.sztaty 
rzemieślnicze. Dokoła kręci sie moc 
murzymątek, przeważnie w  postaci.

w jakiej je P. B óg  s iworzył. Mał 
d-ewniane domki, pomalowane na 
roźne kolory: niebieskie, żóhe, różo 
we, szaie, o  niskich płask ch da 
chach, stoją przeważnie otworem 
często bez drzwi i okien zupełnie t.j 
posiadając w  ich miejsce tylko wię­
ksze lub mniejsze otwory.
> N :ecaltko poza m iastem ,1 u stóp 

wzgórza, w  pustyni piasku i glinj 
leży cmentarzyk. Taki smutny, bez 
.adzizjttie szary jak i cała wysDa 

Trochę małych drewnianych krzyży­
ków, j den czy dwa kamienie, potem 
maluik e, rozsypujące się nasypy nad 
plytkicmi mogiłami, świadczące o 
leżących pod niemi czarnych koś 
Jach. Pare napółuschniętych krza­
ków  i badyle zżółk łego mchu d o ­
pełniają reszty —  żadnych kw 'atów 
nawet zwykłej trawy. Tylno złote 
promienie słońca prażące z  zenitu i 
dwa zgarbione sępy, ponuro sie­
dzące na wiolkim parkanie, pdnują 
tego D’ zyoyiku smutku i wspomnień 
o ofiaracn nędzy i głodu z  lat mi 
nionych

Korab.
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